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50 powiatów 
— korzysta już 
z ulg 


Dwa daisze powiaty przekro- 
czyły granicę 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża i zostały zwol 
nione z odsypów i miarek. Są to 
powiaty: Brzesko i Dąbrowa w 
woj. krakowskim, 

Ogółem liczba powiatów, któ- 
re zwołnione zostały z odsypów 
i miarek wynosi obecnie 50. 


Rezolucje polskie 
torum ONZ 
w sprawie krajów 


zacołanych gospodarczo 


PARYŻ — W toku dyskusji w 
komisji ekonomiczno ~ finansowej 
"Zgromadzenia Ogólnego ONZ w 
sprawie rozwoju krajów gospodar- 
czo zacofanych wygłosił przemówie 
nie dełegat polski dr Juliusz Katz- 
Suchy. 


Dr Suchy stwierdził w swoim 
przemówieniu m. in., że aby popch- 
nać kraje zacofane na drogę postępu 
należy rozbudować przemysł oraz 
przeprowadzić reformę rolną. Kra- 
je gospodarczo zacofane muszą zdo 
być kontrolę nad własnymi bogac- 
twami naturalnymi i uwolnić się 
od wszelkiej zależności od zagra- 
nicy. 


Dr-Suchy w imieniu delegacji pol 
skiej wniósł dwa projekty rezolucji 
w sprawić rozwoju gospodarczego 
krajów zacofanych. 


. "Pierwsza rezolucja, poświęcona 
jest sprawie reformy rolnej w kra 
jach gospodarczo - zacofanych. 


Druga natomiast rezolucja zaleca 
zbadanie możliwości zawarcia długo 
terminowych umów handlowych na 
mocy których kraje gospodarczo za 
cofane otrzymałyby maszyny i inny 
sprzęt techniczny; 


Ostatnio załoga kombajnu węglowego 
produkcji polskiej w kopalni „Zabrze- 
Zachód", której przewodzi znany kom- 
bajner polski Jerzy Skrzypczyk, podnio- 
sła swą wydajność z 23 na 31 ton. Ten 
sukces załoga kombajnu osiągnęła dzię- 
ki cennym wskazówkom, jakich udzielił 
bawiący w Polsce w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, pierwszy kombajner ZSRR, laureat 
Nągrody Stalinowskiej Wasył Piotrowicz 
Kuczer. 
Na zdjęciu: Alojzy Cichy i Alfred Fo- 
giel przy obsłudze kombajnu. 
CAF — fot. Kondracki 


Górnicy polscy 


otrzymują 
nowe typy maszyn 


WARSZAWA. — Obecnie do pro- 
dukoji w kopalniach wprowadza się 
w oparciu o osiągnięcia radzieckiej 
techniki — nowe wzory maszyn, nie 
znanych dotychczas w naszym gór- 
nietwie. 

Postępująca w szybkim tempie 
mechanizacja naszego górnictwa 
przyczynia się wydatnie do zwięk- 
szenia produkcji węgla. 

W tradycyjnym Dniu Górnika — 
„Barburce”*, który przypada 4 gru- 
dnia, górnicy polscy podsumują swe 
dotychczasowe osiągnięcia w . pro- 
dukcji węgla — na drodze do posta- 
wionego przez Plan 6-letni zadania 
wydobycia 100 milionów ton węgla 
w 1955 roku. 
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Stalin z nami — pokój zwycięży! 
Leus zie rac zieCcCcy 


wa uśszczona ryczałtem 


pad zaa 


przewodzą całemu światu 


|w nieugiętej walce o pokój 


III Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju — rozpoczęta 


MOSKWA. — W MOSKWIE, W SALI 


KOLUMNOWEJ DOMU 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH ROZPOCZĘŁA SIĘ 27 BM. MI WSZECH- 
ZWIĄZKOWA KONFERENCJA OBROŃCÓW POKOJU. 

NARÓD RADZIECKI PRZYSŁAŁ NA KONFERENCJĘ PONAD 
1.000 DELEGATÓW, REPREZENTUJĄCYCH WSZYSTKIE REPUBLI- 
KI I OBWODY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. WŚRÓD DELEGATÓW 


ZNAJDUJĄ SIĘ ROBOTNICY, CHŁOPI, 


WYBITNI UCZENI, STU- 


DENCI, PISARZE, DZIAŁACZE KULTURY I SZTUKI. 


w prezydium konferencji zasiedli 
prezes Akademii Nauk ZSRR — 
Niesmiejanow, przewodniczący Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrony Pokożu 
— Tichonow, pisarze — Erenburg, 
Fiedin i Szełochow, wybitni stacha- 
nowcy — Rosyjski i Musztukowa, 
bohater pracy socjalistycznej, koł- 
choźnica — Malinina i inni. Do pre- 
zydium wybrano również przyby- 
łych na konferencję członków dele- 
gacji Światowej Rady Pokoju — 
członka Biura ŚRP — Yves Farge'a 
oraz sekretarza ŚRP Pałamede Bor. 
sari, jak również przewodniczącego 
koreańskiego Komitetu Obrony Po- 
koju — Han Ser-ia. 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
zgromadzeni delegaci wybrali do ho- 
norowego prezydium konferencji 
Biuro Polityczne KC WKP(b) z wo. 
dzem całej postępowej ludzkości, 
wielkim Chorążym pokoju 
Stalinem na czele. 


Po  zagajeniu konferencji przez 
członka Akademii Nauk ZSRR — 
Borysa Grekowa, referat o wyni- 
kach akcji zbierania podpisów w 
ZSRR pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między 5 wielkimi mocar- 
stwami oraz o kolejnych zadaniach 
walki o pokój wygłosił — Mikołaj 
Tichonow. ; 

Mikołaj Tichonow podkreślił, 


— 


Trwa walka o pokój 


i na forum ONZ 


Zapewnić rzeczywiste rozkrojenie : 


— oto cel poprawek ZSRR - 
wniesionych do projektu rezolucji trzech państw 


PARYŻ. — W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NA- 
RODÓW ZJEDNOCZONYCH TOCZY SIĘ W DALSZYM CIĄGU DYS- 
KUSJA NAD PROPOZYCJAMI TRZECH MOCARSTW ZACHODNICH, 
NAZWANYMI PRZEZ ICH AUTORÓW „REGULOWANIEM, OGRA- 


NICZENIEM I ZRÓWNOWAŻONĄ 


REDUKCJĄ WSZYSTKICH SIŁ 


ZBROJNYCH I WSZYSTKICH ZBROJEŃ“. 


DĄŻĄC DO RZECZYWISTEGO 


NI ATOMOWEJ, DELEGACJA RADZIECKA WNIOSŁA 
ISTOTNYCH POPRAWEK DO PROJEKTU REZOLUCJI 


MOCARSTW. 


Ielegacja ZSRR zaproponowała 
następujące brzmienie pierwszego 
punktu 1(zolucji: 

„Zgro ie Ogólne uznając, że 
używanie bron; atomowej, jako bro- 
ni agresji i masowej zagłady 
ludności, jest sprzeczne z sumieniem 
i honorem narodów oraz przynależ- 
nością do Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych — ogłasza bezwzględny 
zakaz broni atomowej i ścisłą kon- 
trole. międzynarodową nad prze- 
strzeganiem tego zakazu. Zgroma- 
dzenie Ogólne poleca komisji dla 
spraw energii atomowej i zbrojeń 
zwykłego typu przygotować i przed- 
stawić Radzie Bezpieczeństwa do roz 
patrzenia w terminie do 1 lutego 
1952 r. projekt konwencji, przewi- 
dującej środki, zapewniające wyko- 
nanie ucrwał Zgromadzenią w spra- 
wie zakazu broni atomowej, zaprze- 
stania jej wytwarzania, wykorzysta- 
nia wyprodukowanych już bomb a- 
tomowych wyłącznie dla celów cy- 


wiinych oraz ustanowienie ścisłej. 


ROZBROJENIA I ZAKAZU BRO- 
SZEREG 
TRZECH 


kontroli międzynarodowej nad prze- 
strzeganiem wspomnianej konwen- 
cji”. 


Delegacja radziecka proponuje w 
swych poprawkach utworzenie w ra 
mach Rady Bezpieczeństwa między- 
narodowego organu kontrolnego, 
którego zadaniem będzie kontrola 
nad zredukowaniem wszystkich ro- 
dzajów zbrojeń i sił zbrojnych, jak 
również kontrola nad wcieleniem w 
życie zakazu broni atomowej. 


Poprawki radzieckie przewidują, 
aby ten międzynarodowy organ nie- 
zwłocznie po zawarciu konwencji w 
sprawie zakazu broni atomowej, 
przeprowadził inspekcję wszystkich 
przedsiębiorstw w zakresie produk- 
cji i magazynowania broni atomo- 
wej w celu sprawdzenia jak wyko- 
nywana jest wspomniana konwen- 
cja. 

Delegacja radziecka proponuje tak- 
że, ażeby Zgromadzenie Ogólne wez- 
wało wszystkie państwa, należace i 


[raio wsessixie państwa palace 4 


jak najbliższej przyszłości, a w każ- 
dym razie nie później niż 1 czerwca 
1952 r. wszechświatowej konferencji 
i rozpatrzenia na tej konferencji za- 
gadnienia istotnej redukcji sił zbroj- 
nych j zbrojeń, jak również konkret- 
nych środków w sprawie zakazu 
broni atomowej i ustanowienia mię- 
dzynarodowej kontroli nad przestrze 


ganiem tego zakazu. 


że akcja zbierania podpisów pod 
apcłem przyjęła w ZSRR naj- 
bardziej masowy, ogólnonarodo- 
wy charakter. Pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju — zakomuni- 
kował Tichonow — złożyło swe 
podpisy 117.669.230 obywateli ra- 
dzieckich. 

Wyniki akcji zbierania w ZSRR 
podpisów pod  Apelem Pokoju 
świadczą o głębokim umiłowaniu 
pokoju narodu radzieckiego, so jego 
niezłomnej woli współpracy ze 
wszystkimi narodami w dziele 
utrzymanią i utrwałenia pokoju. 
Zwolennicy pokoju we wszystkich 
krajach posiadają w narodzie ra- 
dzieckim niezawodnego sojusznika 
w wielkiej wałce o pokój i bezpie- 
czeństwo narodów. 


Depesza PKOP 

do radzieckich 

LA '4 LJ 
obrońców pokoju 
WARSZAWA. — Przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju — prof. Jan Dembowski, wy- 
stosował do Prezydium III Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 


Pokoju depeszę, w której czytamy 
m. in.: 


W imieniu Połskiego Komitetu O- 
'brońców Pokoju, w imieniu całego 
pokój miłującego / /narodu polskiego, 

przesyłam Wam i wszystkim radziec 
kim bojownikom o pokój braterskie 
pozdrowienia oraz najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad III Wszech 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju. 


Niezłomna postawa narodów ra- 
dzieckich, umacniających pod kie- 
rownictwem sławnej partii Lenina - 
Stalina potęgę Związku Radzieckie- 
go, przodującej siły w walce o po- 
kój światowy, wielkiego przyjaciela 
Polski Ludowej i gwaranta jej nie- 
podległości, napawa naród polski 
niezachwianą pewnością, że siły po- 
koju i postępu zwyciężą. Ta pewność 
pomnaża siły narodu polskiego w je- 
go twórczej i pokojowej pracy nad 
budową szczęśliwej przyszłości, 


Manifestacyjne odstawy zboża 


Spółdzielcy woj. łódzkiego 


dają przykład indy 


Z transparentami głoszącymi ha- 
sła nierozerwalnego sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego członkowie 50 
spółdzielni produkcyjnych woj. 
łódzkiego odstawili ostatnio zbioro- 
wo zboże na punkt skupu. Wszyst 
kie gospodarstwa zespołowe, biorą 
ce udział w tych odstawach prze- 
kroczyły swe plany sprzedaży w 
granicach od 120 — 210 proc. 

AW drodze do gminnych spółdziel- 
ni uczestnicy manifestacyjnych tran 
sportów  nawoływali okolicznych 
chłopów do przyśpieszenia odstaw 
zboża dla państwa. Apel spółdziel- 
ców znalazł żywy oddźwięk wśród 
pracującego chłopstwa. 

Za przyczepami traktorowymi, 


paładowanymi zbożem _ spółdziel-. 


yć chłopom 


ców z Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
którzy odwieźli do punktu skupu 31 
ton zboża ponad plan, wyruszyło z 
kapelą ludową 40 furmanek chłop 
skich ze wsi Błocin, Chłopi tej gro 
mady odstawili do gminnej spół- 
dzielni 20 ton ziarna, brakującego 
do wykonania gromadzkiego planu 
sprzedaży zboża. 

Do ogólnego korowodu przyłączy 
li się również chłopi sąsiednich gro 
mad: Słomkowo, Złotowizna, Próch 
nia i Józefowo. Wszystkie te gro- 
mady przekroczyły swe roczne pla 
ny odstawy zboża od 5 do 13 proc. 

Podobnie na wezwanie spółdziel- 
ców, chłopi ze wsi Nadolna przy- 
| wieźli do punktu skupu zboże na 


| 82. furmankach,. 


bozu pokoju 


W dniu 26 bm. Polski Komitet 
Obrońców Pokoju zorganizował w 
Warszawie zebranie sprawozdawcze z 
wiedeńskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju. 

Na zebraniu tym członek Świato- 
wej Rady Pokoju i członek Prezy= 
dium PKOP — Ostap Dłuski wygło- 


sił obszerny referat o przebiegu 
gp sesji j na tłe sytu- 
a 


ej. Poniżej przy- 
taczamy fragment referatu. 

Obóz pokożu jest pewny zwycię- 
stwa, ałe nie chce wojny. Z drugiej 
strony fakt, że jesteśmy silniejsi, nie 


życia narodów, do lepszego, świat- 
lejszego życia przybliżają kres ich 
panowania, nie zechcą jak straceńcy, 
którym już wszystko jedno, spróbo- 
wać podpalić świat, Dlatego ruch 
pokoju musi być tak siłny, by naj- 
mniejszą nawet prowokację zdławić 
w zarodku. 

Gwarancją zwycięstwa sił pokoju 
jest niezłomna potęga ZSRR, doko- 
ła którego skupiają się narody od 
Łaby po Ocean Spokojny i obrońcy 
pokoju na całym Świecie, ponad pe- 
łowa ludzkości. Jeśli by jednak įm- 
perialiści mimo to poszli na prowo- 
kację — każda wojenna prowokacja 
imperializmu musi zakończyć się 
śmiercią kapitalizmu. 

Ale ta pewność nie zdejmuje z nas 
świętego obowiązku uczynienia 
wszystkiego, by do wojny nie dopu- 
ścić. Nie dlatego, że jesteśmy słabi, 
że wątpimy o zwycięstwie ludów na 
wypadek szaleńczej prowokacji ze 
strony podpalaczy świata — ale dla 
tego, że chcemy zaoszczędzić ludz- 
kości, naszemu narodowi, naszym 
dzieciom, NIEPOTRZEBNEGO, zbę- 
dnego dia dalszego rozwoju ludzkoa- 
ści krwi przelewu, A nie dopuścić 
do wojny — a jeśli by trzeba było 
— zwyciężyć w wojnie — to znaczy 
być silnym, SILNYM MORALNIE i 
politycznie oraz silnym materialnie, 
gospodarczo, 

Niech wiedzą panowie imperiali- 
ści, że naród polski, że lud polski, 
który w historii narodu krwią swą 
wypisał najpiękniejsze karty boha- 
terskiej walki o wolność waszą j na- 
szą, © niepodległość ojczyzny, o po-= 
stęp i socjalizm — nigdy więcej nie 
ugnie się pod obcym jarzmem, nie 
pozwoń naruszyć świętych “granic 
swej ojczyzny, Polski Łudowej, 
PRZ W e A LK o o 


Przodujący chłopi 
j. białostockiego 


odznaczeni 
Krzyżami Zasługi 


WARSZAWA — Prezydent Rze- 
czypospołitej na wniosek Prezy- 
dium Woj. RN w Białymstoku po- 
stanowieniem z dnia 26 listopada 
1951 r. odznaczył za patriotyczną po 
stawę i wzorowe wykonanie obo- 
wiązków wobec Państwa Ludowego 
szereg chłopów pracujących woje- 
wództwa białostockiego. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna 
czono 16 przodujących chłopów i 
Brązowym Krzyżem Zasługi 22. 


Rudelf Slansky 


osadzony w areszcie 


za działalność 


antypaństwową 


PRAGA. — Agencja prasowa CTK 
ogłosiła następujący komunikat: 

„Na wniosek prezesa Rady Mini- 
strów, Prezydent Republiki Czecho= 
słowackiej pozbawił Rudolfa Slan- 
sky'ego na podstawie paragrafu 74 
konstytucji, członkostwa w rządzie 
oraz funkcji wicepremiera rządu, 
Jednocześnie Rudolf Slansky zrezy-= 
gnował z mandatu w Zgromadzeniu 
Narodowym. 

Ponieważ w toku śledztwa, pro- 
wadzonego w sprawie antypaństwo+ 
wej działalności grup spiskowych, 
wyszły ostatnio na jaw nieznane do- 
tychczas szczegóły, świadczące o uU- 
prawianiu przez Rudolfa Slansky'e- 
go aktywnej, wrogiej wobec Pań- 
stwa działalności, został on osadzo- 
ny w areszcie śledczym“. | 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA — Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął dnia 27 bm. na au- 
diencji posła nadzwyczajnego 1 
ministra pełnomocnego Islandii pa- 
na Bjarni Asgeirssona, który zło- 
żył Prezydentowi RP listy uwierzy 
; telniające. 


STR. 2. 


„Marceli Rowotko 


(w Q9-tą rocznicę śmierci) 


Dnia 28 listopada rb, mija 9 lat 
od śmierci Marcelego Nowotki — 
wielkiego bojownika sprawy robot- 
niczej pierwszego sekretarza PPR. 

Na twardą drogę rewolucjonisty 
wstępuje Marceli Nowotko jako 
członek _ Socjal-Demokracj; Kró- 
lestwa Polskiego i Litwy w latach 
wojny 1914 — 1918 roku. Zdając 
sobie sprawę, że tylko zwycię- 
stwo rewolucji może przynieść 
wyzwolenie Polsce, wzywał on pol- 
ski proletariat dò wspólnej wal- 
ki ramię w ramię z proletariatem 

rosyjskim przeciwko wojnie impe- 
rialistycznej, o władzę dla ludu. 

W wyniku Rewolucji Paździer- 
nikowej, której Nowotko był go- 
rącym zwolennikiem, powstała nie- 
podległa Polska, Ale nie była to 
ta Polska, o którą walczył No- 
wotko i działacze rewolucyjni, Bur- 
żuazja polska i jej agenci uczynili 
z państwa polskiego narzędzie wy- 
zysku mas pracujących, wroga Kra- 
Dorene zy 

rzeciwko kapitalistycznym rzą- 
dom w Polsce rozpoczął Nowotko 
nienbłaganą walkę stając się je- 
dnym z najbardziej olisrnych bojo- 
r Komunistycznej Partij Pol- 

L 

Mimo więzień i prześladowań, 
mimo wydania na niego zaocznego 
wyroku śmierci, nie ustaje Nowotko 
w tej walce ani na chwilę; organizuje 
polską klasę robotniczą do walki 
z faszyzmem sanacyjnym o chleb i 
wolność dla ludu, do walki o wła- 
dzę. Partia wysyła go na najtrud- 
niejsze posterunki, Widzimy No- 
wotkę w nielegalnej robocie w War- 
szawie, Łodzi, Starachowicach, Za- 
głębiu Dąbrowskim... 

Jego rozum i doświadczenie, je- 
go zapał i wiara w zwycięstwo czy- 
niły go czołowym działaczem par- 
tyjnym, zyskiwały mu zaufanie i 
ponularność wśród robotników. 

Kiedy w kraju szalał terror oku- 
pent zac wes Marceli No- 
wotko przystępuje wraz z innymi 
towarzyszami do stworzenia Pol- 
skiej Partii Robotniczej, Partii, 
która w ciu o ideołogię mark- 
sistowsko-leninowską, w G ares O 
rewolucyjne tradycje pols! kłasy 
robotniczej, © nauki i doświadcze- 
nia WKP(b) poprowadziła naród do 
walki o narodowe i społeczne wy- 
zwolenie Polski w braterskim soju- 
szu z ZSRR, y 

Nasłany do partii faszystowski 
prowokator zamordował go skry- 
tobójczo 28 listopada 1942 roku. 

Dziś, w dziewiątą rocznicę śmier- 
ci Marcelefo Nowotki, na- 
ród polski zwycięsko buduje socja- 
lizm, z głęboką czcią y 
Jego imię, czerpiąc z pamięci o nim 
siłę moralną do dalszej walki o lep- 
szą przyszłość polskiego proleta- 
riatu. 


„EZBRESS ILUSTROWANY" 


Przejaw agresywnej polityki - 


Brutalna akcja rządu 


USA 


wymierzona przeciw Węgrom 
budzi pogardę i potępienie opinii całego świata 
Deklaracja rządu 


Weaie 
BUDAPESZT. — Węgierska agen- 
cja telegraficzna ogłosiła oświadcze- 


nie rządu Węgierskiej Republiki Lu-- 


dowej, którego streszczenie podaje- 
my niżej. 


Rząd Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej uważa, że ma prawo i obo- 
wiązek uwrócić uwagę opinii publi- 
cznej całego świata na fakt, że 
rząd Stanów Zjednoczonych wbrew 
zasadom Karty Narodów Zjednoczo 
nych, ignorując obowiązujące poro- 
zumienia międzynarodowe, narusza 
brutalnie prawa, niezależność i su- 
werenność państwową Węgierskiej 
Republik; Ludowej, wtrącając - się 
nieustannie w wewnętrzńe sprawy 
Węgier oraz usiłuje przeszkodzić jej 
rozwojowi gospodarczemu, podważyć 
i obalić jej demokratyczny ustrój 
państwowy i społeczny, zagrażając 
tym samym pokojowi oraz bezpie- 
czeństwu Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej i narodu węgierskiego. 

1 Jest rzeczą dowiedzioną, że 

we wszystkich spiskach faszy- 
stowskich na Węgrzech — agenci, a 
nawet dyplomaci USA nie tylko bra 
li czynny udział, lecz również od- 
grywali rolę inicjatorów i kierowni- 
ków. 

Oświadczenie wymienia nazwiska 
agentów i dyplomatów USA, którzy 
brali udział w spiskach Ferenca Na- 
gyego, Mindszenty'ego, Laszlo Raj- 
ka i J. Groesza, 


W toku demaskowania tych 

spisków, jak również w wie- 
lu innych wypadkach stwierdzono, 
że oficjalne czynniki Stanów Zjed- 
noczonych organizowały i finanso- 
wały całą sieć szpiegowską i dywer 
syjną ma Węgrzech. Ki 
rolę w tej szpiegowskiej sieci odgry 
wali urzędnicy poselstwa amerykań 
skiego w Budapeszcie. 


Rewdeman i George Bennentine zo- 
stali w 1945 r. wysłani na Węgry z 
poleceniem obniżenia i zdezorgani- 
zowania wydobycia nafty na Węg- 
rzech. 

W roku 1947 sekretarz poselstwa 
amerykańskiego w Budapeszcie Ja- 
mes Mac Carger, kapitan armii ame 


7 i pół tysiąca żołnierzy 


stracili agresorzy w ciągu ostatnich 5 dni 


PEKIN — 


Dowództwo naczelne | łom pierwszej zmotoryzowanej dy- 


koreańskiej Armii Ludowej w ko| wizji amerykańskiej, 28, 4 i 9 bry- 
munikacie ogłoszonym 27 bm. po- | gadzie angielskiej oraz 6 i 9 dywizji 


dało m. in, że formacje Armii Lu 


lisynmanowskiej. 
W ciągu tego okresu zabito, zra 


dowej, odpierając zaciekłe ataki nie niono lub wzięto do niewoli 7.513 


przyjaciela, zadały w ciągu ubie- 


żołnierzy i oficerów nieprzyjaciel- 


głych 5 dni poważne straty oddzia-' skich. 


rskiei Republiki Ludowej 


rykańskiej Mac Clement i agent wy 
wiadu amerykańskiego tzw. „CIC* 
Jack Gwinn, zajmowali się systema 
tycznie zbieraniem i przekazywa- 
niem rządowi USA wiadomości szpie 
gowskich. 

Pułkownik Robert Vogeler, który 
od 1942 r. był zawodowym agentem 
wywiadu amerykańskiego, został wy 
słany na Węgry przez amerykańskie 
władze wojskowe w celu prowadze- 
nia działalności szpiegowskiej oraz 
organizowania sieci szpiegowsko-sa- 
botażowej. : 

3 Rząd Stanów Zjednoczonych 

w uroczystych oświadczeniach 
i w porozumieniach międzynarodo- 
wych zobowiązywał się niejedno- 
krotnie do wydania znajdujących 
się w Stanach Zjednoczonych i na 
obszarach okupowanych przez woj- 
ska amerykańskie przestę wo- 
jennych, lecz dotyehezas ni /ko- 
nał tych zobowiazań, jeśli chodzi © 
kilkuset węgierskich zbrodniarzy 
wojennych, mimo że rząd węgierski 
domagał się niejednokrotnie ich wy 
dania i przedstawiał listy ich na- 
zwisk. 

Rząd Stanów Zjednoczonych, Któ- 
ry utrzymuje stosunki dyplomatycz- 
ne z Węgierską Republiką Ludową, 
popiera jednocześnie działalność fa- 
szystowskich organizacji  węgier- 


Rząd Stanów Zjednoczonych ' 
organizuje także węgierskie je 


4) 


'|dnostki faszystowskie w ramach re- ` 


gularnej armii amerykańskiej, Ame | 
rykańska Izba Reprezentantów gło- i 
sowała 17 sierpnia br, za eat 
niem takich „narodowych formacji 
wojskowych* w ramach „atlantyc- 
kich sił zbrojnych”. 


wienia skierowane przeciwko Wę- 
gierskiej Republice Ludowej. Tej 
samej robocie dywersyjnej służy t. 
zw. rozgłośnia „Wolnej Europy“, 
znajdująca się w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec i zbu- 
dowana za pieniądze amerykańskie. 
6) Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej dąży szczerze do jak 
największego  rozszerzeńia swych 
pokojowych stosunków ar- 
czych z innymi krajami niezależnie 


od ich ustroju państwowego i przy 
wzajemnym poszanowaniu intere- 
sów gospodarczych. Natomiast rząd 
Stanów Zjednoczonych wypowie- 
dział zawarty z Węgrami w 1925 r. 
układ o przyjaźni, handlu į prawach 
konsularnych oraz wywiera coraz 
większą presję na kraje zachodnio- 
europejskie, domagając się ażeby 0- 
graniczyły one swe stosunki handlo 
we z Węgierską Republiką Ludo- 


wą. A 
7 Rząd Stanów Zjednoczonych 
narusza brutalnie swe zobo- 
wiązanie dotyczące zwrotu mienia 
węgierskiego. Przeważająca i naj- 
bardziej wartościowa część wywie- 
zionego przez faszystów mienia wę- 
gierskiego nie została dotychczas 
zwrócona, a część tego mienią zo- 
stała sprzedana z licytacji lub roz- 
dana w postaci darów. 
8) Rząd Stanów Zjednoczonych 
odmawia m. in. zwrotu cen- 
nego węgierskiego zabytku history- 
cznego t. zw. „świętej korony". 
Jest rzeczą jasną, że rząd Stanów 
Zjednoczonych odmawia zwrotu ko- 
rony, kierując się: ukrytymi celami 


| politycznymi ściśle związanymi z a- 


wanturniczymi planami wymierzo- 
nymi przeciwko Węgierskiej Repu- 
blice Ludowej. 
* * LJ / 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej jest przekonany, że miłujące 
pokój państwa potępiają postępowa- 
nie rządu Stanów Zjednoczonych ja- 
ko wrogie wobec Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej oraz szkodliwe i nie- 


WINKOWSKI ST. — PRZYGO- 
DZICA: — W sprawie odległości sa 
dzenia drzewek na działkach bu- 
dowlanych, nieopłotowych, w sąsie 
dztwie gospodarstw rolnych — u- 
dzieli Panu informacji Prezydium 
Rady Narodowej — oddział rolni- 
ctwa. 


* + 
LJ 
K. — ŁÓDŹ: — Wymówił Pan pra 
cę z' zachowaniem ustawowego 


38-miesięcznego terminu. Co zrobić 
— zapytuje Pan — jeżeli kierowni- 
ctwo nie zwolni Pana we właści- 
wym czasie. Względy przyzwoitości 
i poczucie obywatelskie każe pocze- 
kać, aż na Pana miejsce, będzie za- 
angażowany następca. Na pewno nie 
potrwa to długo, a nie do pomyśle- 
zak jest przecież porzucenie poste- 
runku, zwłaszcza w dobie wytężo- 
nej pracy nad realizacją Planu 6-let 
niego. 
* z . 

„NIECIERPLIWY": — Jeżeli Pan 
pracuje i jest członkiem związku 
zawodowego — może Pan kupić ra- 
dioaparat na raty. Jedynie kierow- 
nictwo sklepu będzie mogło poinfor 
mować, kiedy oczekiwany jest no- 


"wy transport i jakie będą raty, któ- 


rych wysokość jest zależna od ceny 
aparatu. 
+. £ «s 

CZ. FAŁDA: — Nie należy kur- 
czowo trzymać się urojonych zawo- 
dów, jeżeli w danym okresie może 
Pan z pożytkiem pracowąć w innej 
dziedzinie i to przy Jepszych.zarob- 
kach. Niekiedy wydaje się, że jedy- 
nie upatrzony zawód może dać za- 
dowolenie. Jest tó błędne mniema- 
nie, gdyż pomijając fakt, że różno- ą 
rodność prac rozszerza horyzont 
myślenia i wiedzy, ale poza tym no- 
wy rodzaj pracy dać może nie mniej 
sze zadowolenie. Radzimy spróbo- 
wać. Jeżeli mimo to będzie Pan 
trwał przy swoim upodobaniu — ze 
chce Pan zgłosić się do oddziału 
pracy. 


| Pałac Pioniera w Bratysławie 


w Bratysławie w listopadzie br. otwar- | wania najmłodszych budowniczych so- 
alizm 


ty został pierwszy w Słowacji Pałac 
Pioniera. Gmach, w którym mieściło się 
dotychczas Prezydium Słowackiej Rady 
Narodowej, stanie się ośrodkiem wycho- 


c, u. 
Na zdjęciu: ogólny widok Pałacu Pio- 


niera w Bratysławie. 
fot. CAF 


Codzienna _nowelka „Expressu“ 


N. Gramen 


Wyglądał, jak 


Dyrektor stracił po prostu mowę. 


ryba, której zabrakło 


Dyrektor podniósł głos. 
— (o za znaczenie ma tutaj gazeta? Nie 


Czego chcecie właściwie? 


— Czego chcecie właściwie,  człowie- 
ku? — warknął dyrektor do kierownika 
technicznego. — Nic tylko ta wieczna 
gadanina o krytyce, surowej krytyce, o 
rzeczowej krytyce, o samokrytyce i dia- 
błi jeszcze wiedzą jakiej! Czy chcecie do 
reszty zepsuć mi nerwy? 

— Bynajmniej nie mam tego zamiaru! 
— odparł kierownik techniczny. — Ale 
nie widzę potrzeby, żeby chować pod kor 
cem mój uczciwy sąd. Tak po prostu być 
nie może, że w naszych zakładach dopie 


„ro potem wyciągamy wnioski z krytyki, 


kiedy ta wydrukowana już była w gaze- 
cie. , 

Dyrektor zapalił papierosa i puścił 
kłąb dymu. 

Był wyraźnie zły. 

— Och, te wasze stałe pretensje!... — 
mruknął. 

Z kolei zdenerwował się kierownik te 
chniczny. 

— Więc proszę! — podniósł głos. 
Weźmy na przykład pod uwagę sprawę 
Susli*owa. 

— A! 


— Wszyscy mówią © tym, że Susli- 
kow wykonuje źle swoją pracę, że odrzu 
ca racjonałizatorskie pomysły, albo kła- 
dzie je pod zielone sukno z obawy, że bę 
dzie musiał trochę popracować... albo, że 
ktoś, kto posiada więcej inicjatywy, niż 
on „wygryzie* go z posady... A potem ta 
afera z kontrolą produkcji! Wówczas Su 
slikow... 

Dyrektor, ruchem pełnym wściekłości. 
wyrzucił papierosa przez otwarte okno. 

— Mam już tego dość! To wszystko 
jest tylko czczą gadaniną! 

— Jakeście powiedzieli? 

— Czczą gadaniną. 

Kierownik techniczny przygryzł wargi. 

— Nie! W sprawie tej mieliśmy prze 
cież specjalną odprawę i protokół.. 

Dyrektor machnął ręką. 

— A jeśli nawet! Odpraw mieliśmy 
już wiele. Nie można przecież dla lada 


błachostki przeprowadzać wielkich do- 
chodzeń. 

Teraz techniczny nie wytrzymał. 

— To wszystko jednak jest karygod- 


nym niedopatrzeniem! Teraz ta cała hi- 
storia znalazła się już w. gazecie. 


powietrza. 
— Happ! — sięgnął po nowego papie- 


rosa. 

Ręce mu drżały. 

— Jakeście powiedzieli? — jakał się 
— Ta cała sprawa znalazła się już w ga- 
zecie? 

Kierownik techniczny odparł krótko: 

— A znalazła się. 

Dyrektor wciąż jeszcze nie mógł złapać 
tchu. 

— Ta sprawa Sus..li...ko...wa...? 

— Tak jest! Wszystko zostało już do- 
kładnie skrytykowane.. Jak najdokład- 
niej... 

Dyrektor opanował się wreszcie. 

— Musimy natychmiast  zanalizować 
bardzo dokładnie całą sprawę. Należy na- 
tychmiast wszcząć jak najsurowsze docho 
nie! 

Pogroził palcem niewidocznemu przeci 
wnikowi. 

— Ach, ten Suslikow! Co za karygod- 
ne niedbalstwo! Zawsze mówiłem o nim 
to samo! 

Technicznego aż zatkało ze zdumienia. 

— No i widzicie! Teraz, kiedy sprawa 
znalazła się na łamach gazety, również i 
w was obudziło się nagle zainteresowa- 
nie! 


gadajcie mi o niej! Czy jesteście zdania, 
że potrzebna mi jest gazeta po to, żebym 
zrozumiał, iż Suslikowowi zarzucić moż-. 
na to i owo? Ale już ja postaram się, aże 
by cała sprawa została załatwiona tak, 
jak należy! I to natychmiast!!! 

Techniczny spojrzał na niego trochę 
zezem, a potem rzekł z niewinną miną: 

— W takim razie, towarzyszu dyrekto 
rze, wszystko jest w porządku: bo ta hi- 
storia z Suslikowem nie dostała się jesz- 
cze do gazetl... 

Dyrektor z cichym jękiem opadł na krze 
sło, a techniczny ciągnął dalej: 

— ..jednakże chciałem zwrócić wam 
uwagę na Suslikowa, zanim zrobi to ga 
zeta. 

Dyrektor milczał przez długa chwilę, a 
potem odwrócił się do technicznego ple- 
cami. 

Coś tam niewyraźnie mamrotał pod no 
sem, a wreszcie mruknął: 

— Wiecie co? W tej chwili nie mam 
czasu na nieważne błahostki. A przecież 
to, co opowiadacie o Suslikowie, jest w 
gruncie nie ważne. I dlatego nie chcę za 
wracać sobie t; głowy. Nie mam te- 
raz czasu na gadaninę. Do widzenia! 


(Z „Krokodyla* opr. C) 


Nr 309 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
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STR. 3 


WACEK: — No i popatrz! Od tramis] 
chodzę koło tej sprawy i nie mogę jej za- 


łatwić. 


ciągle zajęty! 


mk a LJ 
A pensyjka idzie... 

— Serwus. stary! > 
_ Wyciągnął rękę, twarz rozjaśnił 
mu uśmiech zadowolenia. — Kopę 
lat! Co u ciebie słychać. 

W pierwszej chwili go nie pozna- 
łem. Dopiero potem mi się przy- 
pomniało. 

— Janek! — Razem chodziliśmy 
do szkoły. Jak on wyrósł przez te 
łata. — Serwus!! 

— Co robisz? 

— Ożeniłem się ostatnio — mówię. 
— Meblujemy się teraz. Pracuję w 
biurze. Trochę się człowiek copraw- 
da narobi, ale nieźle zarabia... 

— Narobi?.. — roześmiał się sze- 
roko. — No tak, ty zawsze byłeś fra- 
jer.. U mnie tam co miesiąc pensyj- 
ka idzie, a wcale się nie narobię. 
Tobie mogę nawet w zaufaniu po- 
wiedzieć, że prawie nic nie robię... 

Popatrzyłem na niego. 

— A.. gdzie ty pracujesz? 

— Widzisz... Jestem referentem 
kulturalno-oświatowym w  zakła- 
dach... , x i , 

Przejeżdżający tramwaj zagłuszył 
jego dalsze słowa. „a 

* M * 

Historia byłaby może i wesoła, 
gdyby nie to, że po słowie „zakła- 
dach* można umieścić nazwy wielu 
fabryk i instytucji łódzkich. (m) 


WICEK: — Nie można z góry nikogo 
oskarżać. Może mają jakąś pilną rozmowę | tam wejść. 
Sekretarka nie chciała nawet ze | międzymiastową i dlatego ciągle zajęte... 
mną mówić, A teraz od godziny dzwonię 
tam i nie mogę się połączyć — telefon | na górę i sprawdzimy co się tam dzieje... | spieszy, 


WĄCEK: — To już tutaj. 


Wejdziemy 


nia! 


Co się kryje za cyframi... 


PSS obniżyła koszty własne 


„Parcelacija“ wyszła na korzyść instytucji i klientom 
i | 


PSS — to chyba najpopularniej- 
szy skrót w Łodzi. Nic dziwnego — 
Powszechna Spółdzielnia  Spożyw- 
ców istnieje już długo. Do PSS-u 
idzie się po pieczywo, do PSS-u— 
po materiał na sukienkę, do PSS-u 
po zabawki dla dziecka. Wprawdzie 
od pewnego czasu obok PSS-u wy- 
rosła nowa instytucja — Miejski 
Handel Detaliczny, ale i tak PSS 
niewiele straciła ze swej popular- 
ności. 

W końcu czerwca br. coś niezwy- 
kłego zaczęło się dziać w PSS-ie. 
Nastąpiła reorganizacja. Cała 0l- 
brzymia spółdzielnia — gigant zo- 
stała podzielona na cztery dyrek- 
cje dzielnicowe. Przeprowadzono to 
szybko i sprawnie. Nie wszyscy na- 
wet o tym wiedzieli, ale ci, do 
których wiadomość ta dotarła, za- 
stanawiali się: „Po co właściwie ta 
cała parcelacja?" 

Podział PSS nastąpił 30 czerw- 
ca br. A już teraz można mówić 

o tym jak bardzo słusznym był 

ten krok. Praca została uspraw- 

niona, a koszty handlowe po- 
ważnie obniżone. 


Zdrowe, praktyczne i smaczne 


Sproszkowane mleko 


we wszystkich sklepach nabiałowych 


, Dotychczas mlekiem sproszkowa- 
nym dysponowały tylko stacje opieki 
nad matką i dzieckiem, szpitale itd. 
Produkcja tego artykułu była ogra- 
niczona i dlatego też stosunkowo bar 
dzo mało osób mogło korzystać z bez 
sprzecznych zalet  sproszkowanego 
mleka. 


Lekarze zalecają to mleko przede 
wszystkim dlatego, że pozbawione 
jest ono absolutnie wszelkich bakterii 
chorobotwórczych, Poza tym jest ono 
pełnotłuste, zawiera 3 procent tłusz- 
czu, Nadaje się też znakomicie do 
celów kulinarnych — można je użyć 
do pieczenia, do przypraw itd. I dzię- 
ki temu szerokiemu zastosowaniu po- 
pyt na mleko sproszkowane był bar- 
dzo duży. 

Obecnie, dzięki wydatnemu zwięł- 
szeniu produkcji naszych zakładów, 
na rynku znalazły się o wiele więk= 
sze niż dotąd ilości tego rodzaju mle- 
ka. Jest ono sprzedawane we wszyst- 
kich 24 sklepach nabiałowych na te- 
renie Łodzi, a jeśli zajdzie potrzeba, 


Zespół 
amatorski 
gra sztukę 


Fryderyka Wolfa 


W najbliższych dniach zespół świe- 
tlicowy spółdzieni pracy „Kuśnierz” 
w Łodzi wystąpi z premierą sztuki 
antyfaszystowskiego pisarza niemiec- 
kiego Fryderyka Wolfa „Tai Yang 
się budzi”, 

Sztukę tę grał w ubiegłym roku 
Państwowy Teatr Polski w Warsza- 
wie, Obecnie ukaże się ona po raz 
pierwszy w wykonaniu amatorskiego 
zespołu robotniczego. 


skieruje się je również do sklepów 
spożywczych MHD i PSS, 

Mleko sproszkowane jest bardzo 
wydajne, Rozcieńcza się je przego- 
towaną wodą w stosunku jeden do 
siedmiu: z kilograma proszku otrzy- 
mujemy siedem litrów doskonałego 
mleka pełnotłustego. 

Jeszcze jedną zaletą mleka sprosz- 
kowaneśo jest to, że można dowolnie 
regulować w nim procentowość tłusz- 
czu przez dodanie większej lub mniej 
szej ilości wody, co ma szczególne 
znaczenie przy rozmaitych chorobach, 


G) 


W czwartek 


IX sesja 
Rady Narodowej 


Dnia 29 bm, o godz. 16-ej, odbę- 
dzie się w sali Liceum Pedagofgicz- 
nego przy ul. Wólczańskiej 171 dzie- 
wiąta sesja Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, . 

Na porządku dziennym znajduje 
się szereg zagadnień, związanych bez 
pośrednio z  najżywotniejszymi po- 
trzebami mieszkańców naszego mia- 
sta, 


M. in. Rada wysłucha sprawozda- 
nia Prezydium RN m. Łodzi na temat 
przyjmowania, rozpatrywania i za- 
łatwiania przez organa władzy pań- 
stwowej skarg, zażaleń, listów ludno- 
ści i krytycznych artykułów praso- 
wych, 

W obradach Rady Narodowej ra. 
Łodzi mogą wziąć udział również 
przedstawiciele społeczeństwa. Kar- 
ty wstępu wydają: ORZZ, Zarząd 
Grodzki Ligi Kobiet i Prezydium RN 
miasta Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
pokój nr 142, w godzinach od 9.30 
do 15.30. 


Ale zacznijmy od cyfr. Koszty 
handlowe PSS. przed „parcelacjąę 
wynosiły 7,6 proc. obrotu. Już w 


pierwszym miesiącu po rozbiciu o0- 
bniżyły się one do 6,3 proc. Obecnie 
koszty handlowe przewiduje się na 
6,27 proc., a jak praktyka wykazu- 
je, poszczególne dyrekcje dzielnico- 
we potrafiły je jeszcze bardziej 
obniżyć. PSS — Wschód np. w 0- 
statnim okresie III kwartału obni- 
Żyła je do 5,9 proc. 

Cyfry są suche, niektórzy po- 
wiadają: nudne. Ale zobaczmy 
co się za nimi kryje. Co wpłynę- 
ło na to, że liczba umieszczona 
przy słowie „koszty handlowe“ 
zmniejszyła się z 7,6 proc. na 
5,9 proc? 


Dyrekcja PSS przed podziałem 
zajmowała w Łodzi kilkanaście bu- 
dynków. Teraz — zajmuje zaledwie 
'cztery, to znaczy tyle, ile jest dy- 
rekcji terenowych. 'Takie lokale 
jak np. przy Sienkiewicza 4, Po- 
łudniowej 19 i wiele innych zosta- 
ły zwolnione i przekazane innym 
instytucjom.  Zmniejszyły się więc 
wydatki związane z komornym, o- 
pałem, światłem, sprzątaniem itp. 
lokali biurowych. To jedna oszczę- 
dność. 


Ponieważ obecnie, przy mniej- 
szych spółdzielniach, został przy- 
śpieszony obieg towarów, to zna- 
czy — towar przez znacznie krótszy 
czas pozostaje w magazynie, zosta- 
ły zwolnione niektóre magazyny, 
jak np. przy ul. Kilińskiego lub 

rzy ul. Drewnowskiej. W ten spo- 
sób również zaoszczędzono nieco 
grosza. 


Podział na poszczególne dyrekcje 
dzielnicowe umożliwił bliższy kon- 
takt dyrekcji poprzez  kierowni- 
ków rejonowych z poszczególnymi 
sklepami. Podczas gdy przy jednej 
dyrekcji dyrektor naczelny utrzy- 
mywał kontakt z 60 kierownikami 
rejonów, obecnie w każdej dyrek- 
cji jest zaledwie kilkunastu kiero- 
wników rejonów. Oczywiście, że 
kontakt ten może być znacznie bliż- 
szy i częstszy. Dyrektor może dziś 
znać każdy swój sklep. 


To właśnie m. in. pozwoliło 
stwierdzić, iż w niektórych skle- 
pach ilość personelu jest znacznie 
wyższa niż w innych o takiej sa- 
mej frekwencji. Weźmy sklep Nr. 
603 przy ul. Nowotki 6. Pracowało 
tam 5 ekspedientek, obecnie są 4. 
W sklepie przy ul. Kilińskiego 40 
zarniast 7 osób pracuje obecnie 5 i 
klienci są równie sprawnie obsłu- 
giwani jak przed tym. Takich prze- 
rostów personalnych było oczywiś- 
cie dużo więcej. Zlikwidowanie ich 
— to także poważna oszczędność. 


Mówiąc -o oszczędnościach, 
wynikłych z reorganizacji PSS 
trzeba wspomnieć również © 
zmniejszonych kosztach tran- 
sportu. 


O tym wszystkim klient PSS-u 
nie wie. Są to sprawy „wewnętrz- 


I ne“. Ale są również pewne zmiany 


WOŻNY: — Nie można w żaden sposób 
Pani sekretarka nie kazała| tak mi w tym jedwabiu jest do twarzy, 
wpuszczać, jakaś bardzo pilna sprawa... że Halina pęknie z zazdrości. 
WICEK: — Ale temu obywatelowi się] już kończyć, bo Jerzyk dzwonił, że 
przyśle swoich przyjaciół, żebym ich od 


on już tu przychodzi od gena 
reki załatwiła! Pa!... 


widoczne dla każdego. Na przykład 
— sprawa dowożenia warzyw i 0- 
woców. Są one obecnie dostarczane 
do sklepów wcześniej niż to było 
przed czerwcem br. 

Przyczyna tego jest prosta: da- 
wniej dla całej Łodzi wysyłano z 
warzywami 16 wozów dziennie, 0- 
becnie jeden wóz może obsłużyć 
znacznie większą ilość sklepów, ma 
bowiem do obsłużenia krótsze tra- 
sy. A to przecież także oszczędność. 
Towar wcześnie przywieziony nie 
zostaje w sklepie do następnego 
dnia, nie traci na wartości, nie 
marnuje się. 

„Parcelacja* wyszła na korzyść 
PSS-owi. Wyszła na korzyść gospo- 
darce społecznej, bo przecież o0sz- 
czędność na każdym odcinku — to 
wzbogacenie gospodarki narodowej. 


(na) 


SEKRETARKA: — ..to ci 


powiadam, 


Ale muszę 
mi tu 


Drzewa i krzewy 
ozdobią 


szereg ulic 


łódzkich 


Park Staromiejski na Bałutach wy- 
łania się w coraz wyraźniejszych 
konturach, Jego teren od osiedla 
ZOR-u wzdłuż Stodolnianej do Ogro- 
dowej obsadza się teraz drzewami i 
krzewami, 


Jednocześnie zadrzewia się 
wkrótce będzie zadrzewiało szereg 
ulic łódzkich, położonych w różnych 
dzielnicach miasta. 


Prace tego rodzaju rozpocznie się 
niezadługo na wykończonych odcin- 
kach arterii wylotowej na Warsza- 
wę, a mianowicie między ulicą Woj- 
ska Polskiego a Narutowicza. 

Drzewa i krzewy otrzymają także 
ulice Lenartowicza, Kołowa, Tuszyń- 
ska, Średnia, Obszerna i Jutrzenki 
— na Chojnach, Warszawska na od- 
cinku od Wycieczkowej do mostu 
kolejowego, Starosikawska na Balu- 
tach oraz dalsza część pasażu przy 
ul. Abramowskiego. kb.) 


Węgiel dla chłopów 


Już niebawem 
ukażą sie 


w sklepach 


pateiony 
polskiej produkcji 


Żnińskie Zakłady Przemysłu Te- 
renowego w woj. poznańskim przy 
stąpiły do seryjnej produkcji pate- 
fonów. . 

Różnić się one- będą zasadniczo 
od dotychczas spotykanych w han- 
dlu tym, że wylot tuby dźwięko- 
wej zainstalowany został z boku 
skrzynki, a specjalna zasłona w for 
mie żaluzji pozwala regulować na- 
tężenie tonu. 

W magazynach zakładów znajdu- 
je się już przeszło 3 tys. gotowych 


patefonów, do których należy tyl- | 


ko wmontować sprężyny. 

W najbliższych tygodniach nale- 
ży się spodziewać ukazania patefo- 
nów polskiej produkcji w sprzedaży 
detalicznej. 


Państwo Ludowe dostarcza wiełe milio- 
nów ton węgla do punktów sprzedaży 
gminnych spółdzielni celem rozprowadze 
nia go między chłopów. 
Na zdjęciu: małorolny chłop z gromady 
wicentów w woj. kieleckim Antoni 
Nazimek, który wywiązał się z zobowią 
zań odstawy ziemniaków i zboża w 100 


procentach, ładuje wegiel na wóż na 
punkcie sprzedaży GS w Skaryszewie. 
CAF — fot. Żuchowski 


PCK organizuje 
półroczne Kursy 
młodszych pielęgniarzy 


i pielęgniarek 


Polski Czerwony Krzyż w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 236, przyjmuje zapi- 
sy kandydatów na półroczny kurs 
młodszych  pielęśniarzy i pielęgnia- 
rek, Nauka na kursie odbywa się w 
godzinach popołudniowych, mogą 
więc na kurs uczęszczać także o36- 
by pracujące zawodowo. 

Przyjmowane są osoby w wieku od 


17 do 35 lat, od kandy "tów wyma- 
gane jest ukończenie 7.oddziałów 
= szkoły podstawowei. lu) 


lub 


M 
i 


j 
. 
| 
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Czyt. 


Po przyjacielsku..:' 


astanie chłodnych dni nie za- 

skoczyło w tym roku nikogo, 
Nowy system rozdziału węgla spra- 
wił, iż każdy łodzianin posiada już 
pewien zapas opału na zimę. 

Niezależnie od tego prowadzi się 
sprzedaż węgla bezpośrednio w 
składach opałowych, O ile jednak 
zaopatrzenie ludności w węgiel za po- 
średnictwem rejonowych „PSR 
` omycH opałowyc zdało 
Trino A INA na ogół egzamin, 
to sprawa luźnej 
sprzedaży nie 
wszędzie przed- 
stawia zbyt 
dobrze, 

Z listów naszych 
Czytelników wyni 
ka, że w niektó- 
rych składach klienci załatwiani są 
po kumotersku, że uprzywilejowane 
jednostki otrzymują ze szkodą in- 
nych większe ilości węgla itd. 

Przykłady? Oto ca z wielu. 

* * 


się 


Skład opałowy PSS przy ul. Dą- 
browskiego, tuż koło Podhalańskiej, 
Dzień: 26 listopada br., godz. 14-ta, 
Przed chwilą przywieziono węgiel. 
Do wagi ciągnie się rząd ludzi z wor- 
kami, Taki stan rzeczy trwa jednak 
tylko „przez pierwsze kilka minut. 
Później tworzy się „błędne koło", Ci, 
którzy już otrzymali węgiel, biegną 
szybko do stojących na placu komó- 
rek, za chwilę wracają, znów niosą 
Pagiel do komórek, znów wracają 
itd, 

Tymczasem kierownik składu nic 
mie widzi i o niczym nie wie, Kon- 
troluje wagę. pobiera pieniądze į z 
pobłażliwym uśmiechem” patrzy na 
ten „ruch w interesie", Wie, że 
wszyscy znajomi, na których mu za- 
leży, otrzymają węgiel. Czuwają już 
nad tym jego przyjaciele, Jeden z 
nich, ubrany w tramwajową czapkę, 
nasypuje węgiel, drugi, z laseczką 
podsuwa odpowiednie worki, trzeci 
w zielonym garniturze, baczy by 
wszystko szło jak należy, 

Ale przychodzi „tragiczna” chwila. 
W kolejce zajmują miejsce osoby po» 
stronne. Co tu robić? Ubrany na 
zielono mężczyzna chwyta za szuflę 
i nasypuje węgiel da worków osób 
stojących na końcu rządka, Rzecz 
jasna, iż są to ci, którzy wrócili do 
kolejki po odniesieniu węgla do ko- 
mórek, Trzeba ratować sytuację, bo 
mogło by dla nich nie wystarczyć. 

Sprzedaż idzie szybko i „sprawe 
nie“. Przecież nie wypisuje się tu 
kwitków. Po upływie pót godziny 
weđla nie ma. Na placu pozostają: 
kierownik, trzech przyjaciół i... 
worki, które mimo wszystko zdąży- 
li napełnić dla siebie węglem. 

Naszym zdaniem nie można dłużej 
tolerować tedo „systemu” sprzeda- 
ży. Zarząd PSS powinien zaintere- 
sować się wskazanym składem! 

(Na podstawie listów opr, j} 


JAN -KUDCZAB 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


kulę uogólniać, ale podawać fakty! | 
Przez słuszną krytykę 


usprawnimy lecznictwo powszechne w łodzi 


statnio byłem przypadkowo 

świadkiem nadzwyczaj cieka- 
wej rozmowy na temat lecznictwa. 
Biorący w niej udział krytykowali 
między innymi lekarzy i pielęśniar- 
ki, piętnowali biurokratyczny sto- 
sunek personelu pomocniczego - do 
chorych itd. Rozmówcy nie zosta- 


I tak bywa przeważnie: mówiąc o 
brakach i niedociągnięciach w lecz- 
nictwie, zarzuty nasze  uogólniamy. 
Zamiast powiedzieć, iż ten a ten le- 
karz czy pielęgniarka popełnili takie 
to a takie przewinienie mówimy: 
„całe lecznictwo pracownicze to za- 
wracanie głowy, lekarze badają, aby 


wiali „suchej nitki” na służbie zdro- | zbyć itd.". 

wia, Zwróciłem jednak uwagę, że Tego rodzaju stanowisko jest z 
podczas długiej rozmowy nie przy-| gruntu fałszywe. Musimy przyznać, 
toczono ani jednego konkretnego | że na odcinku tym z każdym rokiem 


przykładu. 


W wyniku 


naszych interwencji 


e zabłysło światło w alei parku 
Źródliska, gdzie uczennice po- 
wracające wieczorem ze szkoły, były 
napastowane przez chuliganów, 
© konduktor (nr służbowy 1157) 
otrzymał upomnienie z wpisa- 
niem do akt służbowych za -niehono- 
rowanie ważnego przesiadkowego bi- 
letu ulgowego; przez co naraził ob. 
Kulawińskieśo na odbycie piechotą 
drogi do pracy, 


8 mieszkańcy 


ul, Czorsztyńskiej 


otrzymają chodnik  gruzowo- a p. $ 
betonowy w pierwszym kwartale j 
przyszłego roku, Nos Domy gk pea ksi 
ża beztroski stosunek do ży- ciemnościach. Ab 1 Bad 
ńach ob- Pawłowskiego przy ul: 


2 ciowej sprawy ob. Marianny 
Jaksy, ubiegającej stę w ciągu 2-ch 
miesięcy bezskutecznie' o poświadcze- 
nie obywatelstwa — referent Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Łasku został zwolniony z pracy, 
a ciastowi piekarni zostali' uka- 
rani pfzez kierownictwo P.-C, 
S.P. za gwóźdź w chlebie — naganą, 
z wpisaniem do akt personalnych, a 
Wydział Handlu zapowiada skierowa- 
nie sprawy przeciwko winnym na 


jest coraz lepiej. Zwiększa się stale 
ilość szpitali, ośrodków zdrowia i 
sanatoriów. Podnosi się poziom lecz- 
nictwa. Zmienił się również stosu- 
nek personelu lekarskiego i pomos- 
niczego do chorego, 

Nie znaczy to bynajmniej, iż z gó- 
ry przekreśla się możliwość istnie- 
nia braków i niedociągnięć. Są jesz- 
cze jednostki, które swym postępo- 
waniem rzucają cień na dobre imię 
służby zdrowia i podrywają do niej 
zaufanie chorych. 

I właśnie dlatego; mówiąc o błę- 
dach, należy podawać konkretne 
przykłady, nazwiska, adresy. 

Skargi Czytelników dotyczą prze- 
ważnie poszczególnych pracowników 
personelu pomocniczego i administra- 
cyjnego, chociaż i niektórym leka- 
rzóm można nieraz niejedno zarzucić. 


Drewnowskiej pali się światło, Có- 
reczka == Irena, niespodziewanie za- 
chorowała. Rodzice z niecierpliwoś- 
cią oczekują poranka, aby się udać 
do [ekarza, Nareszcie. Bieśną do 
ośrodka przy, ul, Ogrodowej. 
Remónt. zyskują informację, że 
chorzy z tego rejonu przyjmowani są 
przy ul. Wojska Polskieto 122, Ja 
dą łam, aby się dowiedzieć, że to 
nie tu, ale na ul. Śrebrzyńskiej lub 
Próchnika. Do punktu na Próchnika 


drogę karno-administracyjną. jest bliżej Tu więc udają się Pa- 
w sprawie nadpłaty za list, za-| włowscy. Niestety, nie jest to kres 
opatrzony pieczątką: „wojsko-| wędrówki, Otrzymują nowy adres 


wy*bezpłatny”, co naraziło adresata 
na koszt — urząd pocztowy Łódź 1 
"postąpił zgodnie z przepisami, gdyż 
listy takie nie powinny być wrzucane 
do skrzynki, lecz nadawane przy 
okienku i wpisane do pocztowej 
książki nadawczej, 
% skargi Czytelników z Koluszek 
— ob, ob, Kraszewskiego i Ja- 
nowskiego posłużyły kierownictwu 
Gm. Sp. „Samopomoc Chłopska” do 
pouczenia pracowników jeszcze raz 
o właściwym stosunku do dostawców 
oraz o technice przyjmowania ziem- 
niaków, - 
GH tonę cementu Prezydium WRN 
w Poznaniu przydzieliło ob. 
Skoczylasowi — pogorzelcowi z Mię- 
dzylesia. 


[4 


— Nowotki 125, 

A czas uciekA, Zbliża się południe. 
Pawłowscy dowiadują się, że jest już 
za późno, aby być przyjętym przez 
lekarza. : 

Oto jeden z wielu przykładów bez- 
dusznego i biurokratycznego załat- 
wiania chorych. Oto przykład nie- 
dopuszczalnego stylu pracy ludzi šie- 
dzących przy okienkach, nad który= 
mi wiszą tabliczki z napisem: „infor- 
macja” lub „biuro zgłoszeń”. 

Swego czasu podano do wiadomaś- 
ci, że we wszystkich domach wy- 
wiesi się specjalne tablice orienta- 
cyjne z adresami najbliższego ośrodą 
ka specjalistycznego i poradni ogól- 
nej. Niestety, do tego czasu tablic 
tych nie ma, Miały być również wy- 


służyć , społeczeństwu. 


51) 


drukowane wykazy ulic należących 
do odpowiednich rejonów  lekar- 
skich, Z listów Czytelników wyni- 
ka, że albo tych spisów nie ma, al- 

— co jest prawdopodobniejsze — 
informatorom nie chce się do nich 
zaglądać, 

Są inne wypadki. 

Ob. Leokadia Kacperek, zam. przy 
ul. Bojowników Getta Warszawskie- 


go 21b, dostała nagle krwotoku. 
Wezwany lekarz pogotowia zalecił 
leczenie szpitalne. Niemniej trzeba 


było jeszcze załatwić szereg koniecz- 
nych formalności. Dnia 22 listopada 
br. mąż chorej udaje się więc w tvm 
celu do punktu przy ul. Łagiewnie- 
kiej, Tu oświadczono mu, że ponie- 
waż zachodzi podejrzenie, iż mógł to 
być krwotok z płuc, powinien się 
zgłosić da noradni przy ul. Limanow- 
skiego. Niestety, pod wskazanym 
adresem nie załatwiono formalności. 
Siedząca przy okienku „panienka” 
stwierdziła, iż oni kierują do szpitala 
tylko tych chorych, którzy są u nich 
w leczeniu... 


* * * 


Są niedociąśnięcia. Wiemy jednak 
w czym leży zło. Winni są wszyste 
kiemn ludzie, którzy lekceważą sobie 
swe obowiązki i zdrowie chorych. 
Nie wolno nam więc poprzestać na 
stwierdzaniu tego rodzału faktów, 
ale trzeba wyciądać z nich jak naj- 
dalej idące konsekwencje, 

Człowiek pracy musi bowiem w 
wypadku choroby otrzymać nalsżytą 
i wszechstronną pomoc! 


(Na podstawie listów opr. j) | 


Nr 309 


elnicy pomagają usuwać zło i błędy 


NASI YE 


R” © 


Chuligani 


Miła Redakcjo! 

Mieszkam na przedmieściu Łodzi w 
Śtarym Rokiciu. Najbliższa droga do 
miejsca przez rzekę 
Jasień, Zauważyłam, że od pewnego 
czasu jakieś typy, nie zasługujące na 
miano człowieka, niszczą znajdujące 
się tu mosty. W najbardziej uczęszcza- 
nym przez ludzi moście wyrwane zó. 
stały deski. Trzeba mieć dużo odwagi, 
aby przejść po pozostałych belkach. 

W ubiegłym roku reperowano beto- 
nówy kanał, mostami jednak nikt się 
nie zainteresował mimo, że co pewien 
czas zdarzają się tu wypadki. 

K. Nowakowska 

Stare Rokicie 


pracy prowadzi 


"BRE > 


Ciemny przystanek 


Pragnę poruszyć pewne zaniedbanie, 
mianowicie przystanek tramwajowy na 
rogu Al. Kościuszki i Zamenhofa tonie 
w ciemnościach. 

Pasażerowie oczekujący na tramwaj, 
nie widząc nadjeżdżających taksówek, 
są stale na niebezpieczeństwn 
przejechania, a poza tym są żaczepiani 
przez męty społeczne, które tu bezpiecze 
nie pod osłoną ciemności grasują. 

Froszę, aby Redakcja pomogła w tej 
sprawie. 


narażeni 


J (—) lan Szumski 
ul, Stara nr. 2 


Słuvszną uwagę ob. Szumskiego rozwa- 
żą niewątpliwie jak najrychlej powo- 
lane władze i oświetlą przystanek. 


Wyplenić zło i.. robactwol - 


W miejscu precy 


powinny panować czystość i porządek 


— Kto nam pomoże w naszym 
utrapieniu? — zapytują pracownicy 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
im. Próchnika przy ul. Sienkiewicza 
119.—Podczas pracy wyłążą na stoły, 
na materiały, na nasze ubrania, ba! 
r «wet do naszych kieszeni karaluchy 
i inne robactwo... 


Skarga ta nie jest odosobniona. 
Podobne żaie roziegają się i w nie- 
których innych zakładach pracy. 
Świadczą one, że nie tylko dopusz. 
czono do rozplenienia się robactwa, 
ale — gorzej, nic się nie robi w tym 
kierunku, aby je wytępić. 


Kto ponosi winę? 


Słowo daję. 


Nie ulega kwestii, że w pierwszym 
rzędzie za ten stan rzeczy winni są 
referenci bezpieczeństwa i higieny 
oraz społeczni inspektorzy pracy. 
Świadczy to o niedbalstwie oraz o 
beztroskim stosunku do najełemen- 
tarniejszych obowiązków. 


Czyżby odprawy kwartalne w 
centralnych zarządach, na których 
wywierany jest nacisk w sprawia ko- 
nieczności przestrzegania higieny ° 
bezpieczeństwa pracy trafiały 
próżnię? 

Sygnały naszych Czytelników 
aiarmują, że zło wraz z robactwem 


«= 


trzeba wyplenić jak najrychlej. (p) 
OFERA IEA I SEEI NOZE DT IIAEO IREA 


Tak | najdywała go, ale raz była przekonana, że 
mnie ta budowa wsi przerobiła! Przecież jzłowiła jego spojrzenie, skierowane właś- 


osom 


— Wspaniała jest nasza młodość. Mo- 
żemy żyć pełnią naszych lat, jak żadna 
młodzież przed nami. Nigdy przedtem 
nie mieliśmy tylu możliwości kształtowa-= 
nia naszego Życia. Ja nie oddałbym rado- 
ści budowania tego stadionu za Żadną 
przyjemność świata kapitalistycznego. 

— Ani ja! — Bert aż podniósł się przy 
tym okrzyku. 

Wszyscy potwierdzili zdanie  Voigta. 
Ditta również. Nie powiedziała tego gło- 
śno, ale śmiała się radośnie przy każdym 
okrzyku, przytakiwała każdemu potwier- 
dzeniu. - 

— Jak wy musicie być dumni z tej pra 
cy! — wykrzyknął ktoś pod adresem 
Gunthera. J 

— I mają z czego! — dorzucił inny. 


; E y TEE. e 
V” DITTY REJNGLASS 
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— Taka robota! — padł dalszy okrzyk 
pełen podziwu. 

— Jaka? — Gunther rozejrzał się po 
twarzach słuchaczy. — Przecież nie wię- 
kszą, niż nasze możliwości. Zrobiliśmy a- 
kurat tyle, ile mogliśmy pomieścić w na- 
szym czasie. ' 

— Ale mogliście przecież nic nie robić! 

— Nie robić? — Gunther poszukał o- 
czami mówiącego — nie, nie mogliśmy. 
Wy byście także nie mogli. Tutaj nikt was 
nie spędzał przemocą, a robicie. Ale, wie- 
cie co — Hans Gunther zastanowił się 
chwilę — wiecie, co wam powiem, przyja- 
ciele? Nigdy już nie potrafiibym praco- 


wać dla prywatnego właściciela! Nigdy. 


już nie potrafiłbym położyć cegły na ce- 
gle, gdybym nie wiedział, że budvnek ma 


przedtem pracowało się tu i ówdzie, prze 
ważnie dla prywatnych, a dziś? Mowy nie 
ma! — A po chwili milczenia dodał, jak 
by do siebie — słowo daję. 


Krótkie gwizdki zaalarmowały siedzą- 
cych. Poczęto szybko zwijać serwety, u- 
przątać papiery i rozglądać się za narzę- 
dziami pracy. ' 


Ditta niechętnie podniosła się z nasypu. 
Zmęczenie brało górę i zniechęcało do pod 
jęcia pracy. Wolnym, niezdecydowanym 
krokiem poczęła zstępować ku swojej gru- 
pie. Ostatnie kilka kroków biegła ku wy- 
machującym rękami towarzyszkom. Po- 
witana śmiechem, wesoło przyłożyła się 
do skrzypiącego okrutnie wózka. Jeszcze 
zdyszana włączyła się w burlacką piosen- 
kę, jaką ciągnąca dyszel wózka dziewczy- 
na zaczęła zawodzić. 


Kilkakrotnie w ciągu pracy odwracała 
się ku grupie brata, wyłuskiwała go spo- 
śród tłumu niebieskich koszul, a potem o- 
czy jej zaczynały szukać wysokiego, smu- 
kłego bruneta o migdałowych oczach i 
przemiłym głosie — kierownika grupy 


„Przyjaźń 102” Voigta. Nie zawsze nd- , 


nie ku niej. Wtedy uśmiechała się nie wia 
domo do kogo, ot, przed siebie. 


Przed godziną trzecią było na nasypie 
po prostu tłoczno. Zjawiła się druga zmia 
na młodzieży, aby z wybiciem trzeciej, 
podjąć swoją pracę. Grupami stawali wo- 
kół swoich miejsc, na których mieli konty- 
nuować robotę i żartami podsycali ambi- 
cję kończących pracę, zmuszając ich do 
brawurowego tempa. 


Istotnie, bez wzajemnego porozumiewa 
nia się, czwórka Ditty przy wózku, pó- 
dobnie, jak i reszta, przyspieszyła kroku, 
wkładając całą energię w oporny, kołyszą 
cy się w bruzdach wózek i zasapała się 
tak bardzo, że nie była w stanie odpowia= 
dać na zaczepki czekających. 


Zaczepki mnożyły się, a twarze dziew- 
cząt purpurowiały z wysiłku i dławione- 
go śmiechu. W skroniach i szyi tłukła się 
krew, oddech wbrew woli pracujących, 
nawet jakby im na przekór stawał się co- 
raz krótszy i głośniejszy, á oczekiwany 
każdej sekundy gwizd nie odzywał się. 


(D.c.n.) 


Ne ww 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


HMR EKRANE |Planu nie wykonuje się zza biurka... 


Brak opieki nad załogą 


przyczyną niedociągnięć w Zakładach im. Marchlewskiego 


Z pamiętnika 
uczennicy 


í września. Byłam dziś po raz 
w szkole. Ci profesorowie 

są dziecinni. Mnie, uczennicę jede- 
nastej klasy, która za kilka miesięcy 
kończy osiemnaście lat, chcą przeko- 
nać, że trzeba uczyć się już od pierw 
szego dnia, Oczywiście nie zgodzi- 
lam się z tym, Ale Irka, „kujon” 
przyznała słuszność profesorowi. Dzi- 

waczka, 


8 września. Tak mało przerobiliś- 
my dotychczas materiału, że nie war- 
to się jeszcze uczyć. Zresztą pozna- 
łam ślicznego I brunet, stu- 
diuje medycynę. dzimy do kina, 
teatru, na zabawy, nie mam napraw- 
dę czasu na naukę, 

27 września. Wiesiek jest bardzo 
interesujący, Wczoraj byliśmy w 
wTiwoli”, Tańczyliśmy, Cudownie 
się bawiłam, Taka jestem zmęczo- 
na, że nie poszłam dziś do szkoły. 
I tak to dopiero początek roku... 


16 listopada. _ Niesprawiedliwość! 
Okropna  niesprawiedliwość! Nau- 
czycielka omawiając dziś nasze oce- 
ny za pierwszy okres powiedziała, 
że jestem leń ji jeśli dalej tak będę 
się uczyła, to nie zrobię matury. 
Tego „kujona” Irkę pochwaliła, na- 
zwała ją najlepszą uczennicą. 

17 listopada, Miałam okropną 
awanturę w domu za te niedostatecz- 
ne oceny i za opuszczanie lekcji. 

25 listopada. Znowu awantura w 
domu: za te niedostateczne oceny i 
za opuszczanie lekcji. Mama zabro- 
niła mi spotykać się z Wieśkiem. Nie 
rozumie, że trzeba przecież rozerwać 
się, Nie chcą uwierzyć, że profeso- 
rowie są do mnie uprzedzeni. Czy 
to moja wina? 

26 listopada, Irka przyszła mi dziś 
radzić, jak mam się uczyć. pei 
ta ma 17 lat i przychodzi mnie uczy 
Mówi, że powinnam odrabiać pe 
systematycznie, z dnia na dzień, że 
nie napracuję po ky miała dobre 
stopnie, Do półrocza jest | ry 


jeszcze daleko. Powie iania ma- 
mie, że idę się uczyć do koleżanki, | ry 
Idziemy z wieści do „Tiwoli” na 


dancing. A w ogóle to nie rozu- 
miem, dlaczego profesorowie są do 
mnie tak uprzedzeni? 

P.S. Zastanówcie się przez chwi- 
lę czytelniczki, szczególnie wy, któ- 
re chodzicie do sz. koły, Ile z was 
zapatruje się podobnie na naukę w 
szkole? Czy też śmiejecie się z Irki, 
że odrabia systematycznie lekcje? 
Irka jest mądrą dziewczynką, na 
pewno będzie miała oceny. 
Bierzcie z niej przykład, póki nie jest 
za późno, (U) 


Literaci łódzcy 
o swych 


osiągnięciach 
1 zamiarac 


na przyszłość 


W poniedziałek 26 b. m. odbyła 
się zorganizowana przez wydźiał kul- 
tury Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi i zarząd oddziału łódzkiego 
Związku Literatów Polskich narada, 
poświęcona zagadnieniom literatury 
na terenie Łodzi. 

Tematem narad, w których wziął 
udział sekretarz generalny Związku 
Literatów Polskich, Jerzy Putrament, 
było w zasadzie omówienie działal- 
ności łódzkich literatów, ich dotych- 
czasowych osiągnięć i zamiarów na 
przyszłość, dalej ważne zagadnienie 
udziału literatów, w pracy propagan- 
dowo-agitacyjnej oraz współpraca 
literatów ze. świetłlicami robotniczy- 


Studzienke 


przeczyszczono 


jezdnię 
przebuduje się 

W odpowiedzi na uwagi o wielkim 
rozlewisku na skrzyżowaniu Piotr- 
kowskiej i Przejazd podczas deszczu 
— Prezydium Rady Narodowej wy- 
jaśnia, że powodem tego było zanie- 
czyszczenie studzienki odwadniają- 
cej. Obecnie studzienkę przeczysz- 
czono i wod; zostały ódprowadzone. 

Jednocześnie jednak Prezydium 
R.N. przyznaje, će jezdńia w tym 
miejscu jest wadliwie zbudowana ze 
względu na zbytnie pochylenie szyn 
tramwajowych. 

Stan ten ma być zlikwidowany do- 
piero w 1952 r. po projektowanej 
przebudowie linii tramwajowej. (p) 


ażdy dzień przynosi nowe mel- 

dunki o przedterminowym wy- 

konaniu rocznych planów pro- 
dukcyjnych przez załogi licznych za- 
kładów przemysłowych, Polska klasa 
robotnicza nie szczędzi wysiłków `i 
trudu, aby dotrzymać swych zobo- 
wiązań, aby w odpowiedzi na agre- 
sywne knowania podżegaczy wojen- 
nych móc ze spokojem i ufnością w 
przyszłość stwierdzić: wykonaliśmy 
zadania na rok 1951, daliśmy pełny 
wkład w dzieło wzmocnienia obron- 
ności i potęgi gospodarczej kraju. 

A jednak są jeszcze — nieliczne 
zresztą — zakłady, których załogi 
nie potrafiły się zmobilizować w do- 
statecznym stopniu i którym grozi 
niewykonanie planu rocznego. 

Należą do nich m.n. ZPB im. 
Marchlewskiego w Łodzi. , 

Zakłady im. Marchlewskiego miały 
swoje okresy wzlotów i upadków. 
Nie trzeba sięgać daleko. Na począt- 
ka bieżącego roku należały one do 
najsłabszych w branży bawełnianej. 
Plan produkcji I kwartału br. został 
tam wykonany zaledwie w 84,7 pro- 
centach. Ale w następnym kwartale 
dzięki zanalizowaniu popełnionych 
błędów i dzięki pełnej mobilizacji 


Jelówki 


ze sztucznej 


skóry 


podeszwowej produkowane: 
Sadków + B PARIA] skó- 


- ołowiu skóra podeszwówa, pod 
względem jakości, dorównuje pierw 
szemu gatunkowi skóry prawdzi- 
wej tzw. kruponowej. Zełówki ze 
sztucznej skóry są odporne na -ście 
ralność i przepuszczają po 

Stopień przepuszczania wody jest 
jednak o wiele mniejszy, aniżeli w 
zelówkach skórzanych, Sztuczna skó- 
ra przesiąka zupełnie wodą dopiero 
po tygodnia. 


całej załogi, uzyskano znaczną po- 
prawę, Od kwietnia do lipca br. pla- 
hy produkcyjne były systematycznie 
przekraczane, a wydajność pracy wy- 
kazywała poważny wzrost. 

Niestety jednak poprawa ta nie 
była długotrwała. Po pierwszych 
sukcesach przyszło samouspokojenie. 
Wydawało się, że raz przezwyciężone 
błędy nie dadzą już o sobie znać. 
I oczywiście skutki tego były fatalne, 

Gdybyśmy realizację planu produk- 
cji przez Zakłady im, Marchlewskiego 
chcieli przedstawić na wykresie, to 
zauważylibyśmy, że krzywa tego wy- 
kresu załamuje się gwałtownie w dół, 
począwszy od sierpnia br. 

Weźmy dla przykładu tkalnię, Jesz 
cze w lipcu wykonała ona plan pro- 
dukcji w 100,3 procentach. Ale w 
sierpniu:obserwujemy spadek do 91,2 


Wydobyli wrak z 


procent, we wrześniu — 91,6 procent, 
w październiku — dalszy spadek do 
89,3 procent, w pierwszej dekadzie 
listopada — 86,6 procent. 


Co jest powodem takiego stanu 
rzeczy? 
— Brak nam ludzi — oto odpo- 


wiedź, jaką najczęściej słyszy. się na 
terenie zakładów. Ten argument przy 
taczają w celu usprawiedliwienia nie- 
domaśgań w produkcji dyrektorzy, 
kierownicy, majstrowie, rada zakła- 
dowa i podst, org. part. 

A jak jest naprawdę z tym brakiem 
ludzi? Nie ulega wątpliwości, że ZPB 
im, Marchlewskiego cierpią, podob- 
nie jak wszystkie zresztą zakłady 
pirante bawełnianego, na nadmier- 

a płynność kadr. Ze sprawozdań 
wód, że np. w sierpniu zwolniło się 
130 tkaczy, we wrześniu 88 tkaczy, 


üna morza 


W Kanale Noteckim portu 
rowca M-S „Mars' 


mieniony został na pływające koszary dła artylerzystów 
wojennej. 
Nowy sukces polskiege ratownictwa okrętow 


narki 


szęerecińskie go 
o wyporności 4,5 tys. tom, który podczas ostatniej wojny za- 


wydobyte wrak niemieckiego moto- 
owskiej mary- 
oftar- 


ego jest ktej 


wyrzzem niexwy 
ności członków ekipy ratowniczej „Zuk", a p Pamio damia: długoletniego spe- 


cjalisty jednego z najbardziej doświad czonych nurków w Polsce, 
Dengowski 


Bernarda 
ego. 
CAF — fot. Podolski 


© „Daleko od Moskwy* 
© „Kawaler Złotej Gwiazdy* 


Popularność filmów radzieckich 


znalazła wyraz w odpowiedziach konkursu „Expressu“ 


onkurs filmowy, zorganizowa- 

ny z inicjatywy TPPR przez 
„Express Ilustrowany* i Okręgowy 
Zarząd Kin w Łodzi — zgromadził 
pokaźną ilość odpowiedzi, co jest 
dowodem, że najszersze rzesze co- 
raz bardziej interesują się filmem 
radzieckim. 

"Najlepszy zresztą przykład tego 
mieliśmy podczas ostatniego Festi- 
walu filmów radzieckich, który we 
wszystkich miastach odbywał się 
przy wyjątkowo dużej frekwencji 
widzów. 

Rzecz charakterystyczna, że tym 
razem większość odpowiedzi otrzy- 
maliśmy od Czytelników z poza Ło 
dzi — dobry i wartościowy film ra- 
dziecki dotarł do najmniejszych na- 
wet miejscowości, skąd napłynęły 
do nas liczne listy ze słowami uzna- 
nia dla arcydzieł radzieckiej kine- 
matografii, ż 

Organizując konkurs filmowy u- 
myślnie wybraliśmy dwa filmy: „Da 
leko od Moskwy“ i „Kawaler Zło- 
tej Gwiazdy”, jako najlepsze z naj- 
lepszych. Filmy te obejrzało naj- 
więcej osób. Najlepszy dowód, że 
wśród stosu odpowiedzi zaledwie 
kilka znalazło się mylnych. 

Z podziałem nagród był mały kło* 
pot. Bezpłatne abonamenty kinowe 
ważne są tylko na terenie Łodzi. 
Dlatego też jury postanowiło abo- 
namenty rozlosować między uczest- 
ników konkursu z Łodzi, a wszyst- 
kie książki między uczestników Zz 
poza Łodzi. Drogą losgwania nagro- 
dy uzyskali: 


Portfel 


BARTKOWIAK, Poznań, 
Mylńa 15. m. 2. 


Andrzej 


go t, 


Torebka 


Antonina JACHOWICZ, Łódź, 
"Ogrodowa 28, m. 2. n 


Wieczne pióro 
Kamila PLUCIŃSKA, Tomaszów 
Mazowiecki, Żymierskiego 60 


Karnety do kin 


Anna Księżycka, Łódź, Nowotki 41 m. 
51, Irena Lenarczyk, Łódź, Prądzyńskie- 
Stanisław Marko, Łódź, Lipowa 


Przekazy 

na wyjazdy 
wczasowo-lecznicze 
trzeba odbierać 
w terminie! 


Referat kliniczno-zdrojowy (Al. 
Kościuszki 48) ma utrudnioną pracę 
z powodu opieszałości wczasowi- 
czów, którzy nieomal w ostatniej 
chwili przed wyjazdem zgłaszają się 
po odbiór przekazów. 

Apele, aby przekazy odbierano 
conajmniej na tydzień przed wyjaz- 
dem — nie odnosząą skutku. 

Jak się dowiadujemy — stan taki 
nie będzie nadal tolerowany. Kto 
nie zastosuje się do tego zarządzenia 
— utraci prawo wyjazdu na wczasy 
lecznicze, a przekazy otrzymają ci. 
którzy z powodu braku miejsc wy- 
znaczeni zostali na leczenię w póź» 
(p) 


niejszym terminie, 


52 m. 15, Stanisław Szymaniak, Łódź, 
Kilińskiego 36-8, Jerzy Łuczak, Łódź, Po 
przeczna 3a m. 1, Józef Walasik, Łódź, 
PKWN 26 m. 22, Jerzy Milczyński, Łódź, 
Wschodnia 56 m. 5, Jadwiga Ciesielska, 
Łódź, Żwirki 30, m. 16, Edward Paster- 
nak, Łódź, Próchnika 7 m. 20, Marian 
Konarzewski, Łódź, Napiórkowskiego 30 
m. 7, Teresa Pabin, Łódź, Przędzalniana 
42, Władysław Smug, Łódź, Rzgowska 
46, Jan Szpetkowski, Łódź, Kilińskiego 
100, Zdzisława Naze, Konstantynów koło 
Łodzi, Łódzka 1 m. 12, Andrzej Sitek, 
Łódź, Rzgowska 41, Aniela Łaska, Łódź, 
Próchnika 21, Adolf Richter, Łódź, Wi- 
lanowska 21, Józefa Kęska, Łódź, Kiliń- 
skiego 34 m. 24, Stanisław  Biesiadzki, 
Łódź, Curie-Skłodowskiej 26, Krystyna 
Malinowska, Łódź, Karolewska 11. 
14 LJ . 
Książki 

Aleksander Frontczak, Zduńska Wola, 
Piwna 28 pow. Sieradz, Stanisław Gaj- 
da, Tomaszów-Mazowiecki, Plac Kościu- 
szki 13 m. 4, Marta Jewacka, Wałbrzych, 
Stary-Zdrój, 22 Lipca 56-3, woj. wro- 
cławskie, Jan Wawrzyniak, Kalisz, War- 
szawska.„ 1-8, woj. poznańskie, Zdzisław 
Matuszewski, Wrocław — Leśnica, Jed- 
nostka Wojskowa 1743, Halina  Rodzie- 
wicz, Wrocław, Krakowska 42, Adam 
Mróz, Tarnów, Szpitalna 16-12, J7. Mi- 
chalczyk, Gorzów Wlkp., Jasna 6. St. 
Gotesman, Wrocław — Tarnogaj, Cier- 
niogajska 61-1, Kazimierz Bieraga, Star 
gard, Wojska Polskiego 51, Aleksander 
Rudownik, Wrocław (1), Kręta 20-14, 
Zygmunt Rzyski, Poznań, Naramowicka 
82, Maria Kubiak, Kalisz, Gen. Swier- 
czewskiego 8-5, Ryszarda Ziółczyk, Ryb- 
nik, Plac Kopernika 3 m. 9, Janusz Pi- 
jet, Częstochowa, Wolna 27 m. 3, W. 
Błażenia, Gdańsk Dolny, Chłodna 7c-13, 
Józefa Michalik, Jelenia Góra, Urząd 
Pocztowy 1, Halina Rusjan, Gdańsk — 
Wrzeszcz, Konopnickiej 3b m 7. St. Bor 
kowski, Gdańsk, Mlałki Szlak 50-6, Wal- 
demar Szczukiewicz, Kielce, Kilińskiego 
5 m. 

Po nagrody można się zgłaszać do 
redakcji ..Expressu Ilustrowanego", 
przy ul. Piotrkowskiej 102a od po- 
| niedziałku 3 grudnia br. w godzi- 
nach przedpołudniowych. Czvtelni- 
kom zamieiscowym nagrody wyśle- 
my pocztą. 
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w październiku 65 tkaczy, To jest 
zjawisko nienormalne, ale w żadnym 
wypadku nie może ono tłumaczyć za- 
łamania się całego planu produkcji 
w wymienionych miesiącach. Ale 
wszystko stanie się zrozumiałe, gdy 
stwierdzimy, że 75 procent tkaczy w 
ZPB im, Marchlewskiego nie wyko- 
nuje obecnie norm, kiedy cała załoga 
tkalni narzeka na zły stan parku ma- 
szynowego i na złe osnowy, Krosna 
są nieumocowane, bicze, gońce, czó- 
lenka itd. nieodpowiednie, Bidła nie 
były zmieniane w przeważającej czę- 
ści maszyn od 1945 roku... 

— Jeszcze w lipcu nE EN 
swą normę w 130 procentach — mówi 
tkaczka Deficińska, a dzisiaj nie mo- 
ge nawet osiąśnąć 80 procent na tych 
rozchybotanych krosnach i przy rwą- 
cych się wciąż osnowach. 

Niekontrolowani przez kierownic- 
two majstrowie nie wypełniają swo- 
ich elementarnych obowiązków, 

Na przykład majster Tylkowski z 
27 partii nie wpisywał tkaczkom jek 
cującym na trzeciej zmianie — 
Zagoździe i Józefie Różańskiej Psa) 
ilości godzin postojowych, Na prze- 
pracowanych 208 godzin Zagozda 
miała zapisane zaledwie dwie godzi- 
ny postoju, a Różańska 8 godzin. Ja- 
sne, że tylko na założenie osnów po- 
trzeba więcej czasu. Nic dziwnego, 
że takie postępowanie wywołuje 
wśród robotników rozgoryczenie i 
zniechęcenie. 

Nie jest przypadkiem, że tam, gdzie 
są dobrzy majstrowie, tacy jak Ma- 
słowski, Wróblewski, Wiśniewski, ro- 
bota idzie sprawnie, wydajność jest 
dostatecznie wysoka, a najgorzej pra 
cują partie majstrów ` e: 3 
— Kotońskiego, Krółaka, Witkows 


go... 

Byłoby jednak zbytuim uproszcze- 
ziem obarczać winą za złą pracę ZPB 
im. Marchlewskiego jedynie majstrów, 

icza przyczyna niewykonywa- 
nia planów przez te zakłady tkwi 
gdzieindziej: w braku pracy uświada- 
miejącej i mobilizującej, w niezrozu- 
mienin przez dyrekcję oraz aktyw 
związkowy i partyjny ich roli. 

Dyrekcja zajęła fałszywe stanowi- 
sko, uważając, Że wykonanie planu 
to po prostu zadanie arytmetyczne, 
które można rozwiązać przy biurku z 
ołówkiem w ręku, w oderwaniu od 
załogi, od ludzi, będących faktyczny- 
mi realizatorami planu. 

Stosunki między dyrekcją a podst. 
org, part. układają się niedobrze. 

Rola rady zakładowej na terenie 
ZPB im, Marchlewskiego jest zniko- 
ma. Przewodniczący rady — Elmrych 
przejawia najżywszą działalność, w 
układaniu kalendarzyka zebrań, któ- 
t przeważnie nie dochodzą do skut- 

u. 

To wszystko powoduje wśród zało- 


gi atmosferę rozprzężenia, Ludzie 
chodzą — jak to się mówi — „samo- 
pas”. Nikt nie tłumaczy im, na czym 


polegają ich błędy, nikt nie intere- 
suje się bliżej ich pracą, ich bolącz- 
kami i potrzebami. 

A przecież z tą załogą można wy- 
konywać plany. Świadczą o tym wy- 
niki II kwartału br. Robotnicy Zakła- 
dów im Marchlewskiego to w prze- 
ważającej części ofiarni i oddani lu- 
dzie, Trzeba jednak rozwinąć wśród 
nich odpowiednią pracę masowo- 
polityczną, trzeba otoczyć ich jak 
największą troską ze strony kierow- 
nictwa, organizacji partyjnej, rady 
zakładowej. 

Uczynić z każdego robotnika świa- 

| domego bojownika w wielkiej walce 
o pokój i Plan 6-letni — oto naczelne 
zadanie, jakie stoi przed dyrekcją 
oraz aktywem partyjnym i związko- 
wym ZPB im Marchlewskiego. (si) 


Specjalne półki 
ułatwią' kasjerom 
odliczanie drobnych 


Odliczanie bilonu w kasach wszel 
kich instytucji, urzędów, sklepów 
itd. zajmuje kasjerom wiele czasu. 
Pracę tę ułatwią im specjalne urzą * 
dzenia, które niebawem znajdą się 
w sprzedaży. 

Będzie to półka z wyżłobieniami 
na rulony bilonu 1—, 2—, 5—, 
10—, 20.— i 50-groszowego oraz 
1-złotowego ze specjalną podziałką, 
wykazującą w Każdej rubryce sumę 
bilonu. - 

Przy sporządzaniu kasy wystar= 
czy tylko rzucić okiem na podział- 


kę, by ustalić stan „drobnych“, a 
przy wydawaniu reszty, odmierzyć 
ilość na skali 4kb) 


| 


Grad bramek 
padł 


"e 


_ Belgia — Holandia 


` 


Rozegrane w Rotterdamie miedzy- 
narodowe spotkanie piłkarskie Bel- 
gia — Halandia zakończyło się zwy 
cięstwem Belgii 7:6 (3:3). 

Druga reprezentacja Belgii poko- 
nała w Leodium reprezentację Luk- 


L semburga 2:0 (1:0). 


K 


$ x % ? 
WŁOCHY — SZWAJCARIA 1:1 
W Lugano spotkanie piłkarskie 
reprezentacji Szwajcarii i Włoch za 
kończyło się wynikiem nierozstrzyg- 
niętym 1:1 (1:0). W Cagliari w me- 
czu drugich reprezentacji zwycięży- 
it Włosi 2:0. 


Górnicy Stalino 
zremisowali 2:2 


z Górnikami Rumunii 


Przebywająca w Rumunii radziec 
ka drużyna piłkarska Górnik Stali- 
io rozegrała w Petroszan towarzys- 
kie spotkanie z reprezentacją gór- 
ników rumuńskich, 

Mecz zakończył się wynikiem re- 
misowym 2:2. 


Sport szkolny 
Technikum Geodezyjne 


wygrało z „XV-ką" 


Drużyna Państw. Tech. Geodezyj 
nego rozegrała z drużyną XV Pań- 
stwowego Gim. i Lic. mecz w teni- 
sie stołowym, Poziom gier był prze 
ciętny. Zwyciężyła drużyna Tech. 
Geodezyjnego w stosunku 9:1, uzy- 
kując punkty przez Wołosza i 
bzewczyka po 3, Matraszka 1 oraz w 
grze podwójnej, Jedyny punkt dia 
pokonanych zdobył Ceglarski. 

W spotkaniu rezerw również zwy- 
ciężyli uczniowie Tech. Geodezyj- 
nego w stosunku 8:1. 
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"| CZWARTEK, 29 LISTOPADA 
_ 18.30 Audycja szkolna dla klasy Ii I. 
13.55 Audycja szkolna dla klasy IV. 
14.45 Muzyka dla wszystkich. 15.10 Kon- 
cert chóru rozgłośni wrocławskiej P.R. 
530 Audycja dla świetlic dziecięcych. 
6.00 Wszechnica Radiowa. 16.20 Program 
lokalny. 17.00 Wiadomości popołudnio- 
we. 17.05 Odpowiedzi „Fali 49''. 17.15 Ra- 
dziecka muzyka ludowa. 17.30 „Dla każ- 
dego coś miłego“. 18.30 Wszechnica Ra- 
diowa. 18.50 Program lokalny. 19.30 Mu- 
zyka i aktualności. 20.00 Koncert muzy- 
ki operowej. 20.40 Muzyka taneczna. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.26 Wiado» 
mości sportowe. 21.30 Nowe pieśni ra- 
dzieckie o Stalinie i pokoju. 21.50 „Szki- 
peria — kr®j orłów”. 22.107Koncert mu- 
zyki polskiej. 22.50 Muzyka na dobra- 
noc. 


' Nocne dyżury aptek 


_ Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: ul. 
Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 218, Ja- 
racza 32, Marsz. Stalina 50, Wróblewskie 
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
>]. Kościelny 8, Al. Kościuszki 48. 


TEATRY 


Nowy — „Zwycięstwo“ — 19. 
Wojska Polskiego — „Zemsta“ — godz. 


15. 
Powszechny — „Ożenek z posagiem", 
godz. 19, 

Mały — „Papscy' — 19.30. 

Muzyczny — „Czardaszka”, 19,15 

Pinokio — „Guliwer w krainie lilipu- 
tów“ — godz. 17. 

Arlekin — „Jak dwa Michały czas za- 
trzymały“ — godz. 17. 


SC EWA 


AJKA — Świat się śmieje — 18, 20 
AŁTYK — Błękitne miecze — 15,30, 18, 
20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
Chłopak z naszego miista — 16, 18, 20 

MUZA — Bitwa o szyny — 18, 20 

POLONIA — Błysk przed;świtem — 16, 
16.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Przybrana córka — 
18, 20 

REKORD — mę 
16, 20 

ROBOTNIE — Kłopoty referenta Trzisz- 
ki — 17, 19 

ROMA — Strój galowy — 18, 20 

SOJUSZ — Nasz chleb powszedni — 19 

STYLOWY — Grzesznicy bez winy 
18, 20 

ŚWIT — Ostatni Mohikanin — 18, 20 

TATRY — Dziś o wpół do jedenastej — 
16, 18, 20 


Wędrówki czarodzieja 


WISŁA — Pogromca atamana — godz. 
16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — nieczynne n 
WOLNOŚĆ — Dom na pustkowiu — 


16, 18, 20 


ZACHĘTA — Dziewczyna u źródła — 


18, 20 
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kad Łodzi już rezpoczęli 


klasyfikację sportowców 


Pierwsze wnioski Spójni i Ogniwa zatwierdzone 
Prywer i Pawiak pretendują do zaszczytnych tytułów mistrzów sportu 


Łódzki Komitet Kultury Fizycznej 
przeprowadził klasyfikację pierw- 
szych zawodników, Cóż to jest ta 
klasyfikacja į co ona właściwie daje 
sportowi polskiemu? x 
Niewtajemniczonym należy się wy- 
jaśnienie, Otóż obecny stan umaso- 
wienia sportu, jego poziom i wyniki 
nie nadążają za wzrostem  socjali- 
stycznej kultury w kraju, nie wyko- 
rzystują istniejących możliwości ro- 
zwojowych i nie spełniają zadań sta- 
wianych ruchowi sportowemu, Kla- 
syfikacja sportowa oparta na stopnio- 
wym awansowaniu zawodników z 
klasy niższej do wyższej na podsta- 
wie osiąganych wyników stanie się 
tym potężnym bodźcem, który po- 
budzi ich do systematycznych tre- 
ningów, do podniesienia poziomu 
nauczania i kontrolowania pracy in- 
struktorów i trenerów, 
Jednolita klasyfikacja sportowa ma 
na celu: 
1 usłalenie zasad nadawania ty- 
tułu mistrza sportu oraz zali- 
czania zawodników do klas sporto- 


wych, 
9 podniesienie poziomu wyników 
sportowych i aktywności spo- 
lecznej sportowców, 
3 podniesienie poziomu pracy 
szkoleniowo - sportowej i wy- 
łonienie nowych, młodych kadr spor- 
towych, 


4 stworzenie wyższych 
współzawodnictwa 
go, 
5 wszechstronne przygotowanie 
sportowców do pracy i obrony 
Ludowej Ojczyzny, 


6 wprowadzenie ewindencji skla- 
syfikowanych sportowców. 


form 
sportowe- 


A to niespodzianka! 


Siatkarze Politechniki 


przegrali z Uniwersytetem 


Doroczne rozgrywki w siatkówce i 
koszykówce o puchar przechodni Ko- 
misji Okręgowej Zrzeszenia Studen- 
tów Polskich organizowane przez AZS 
mają w tym roku ciekawy przebieg. 
wzmocniły się drużyny, które w roku 
ubiegłym nie miały szans dojścia do 

finału. Na dość 
dobrym poziomie 
stoją reprezenta- 
cje Wyższej Szko 
„I ły Filmowej, Ak- 
torskiej i Aka- 
demii Medycznej. 
Reprezentacja 
Politechniki Łódz 
kiej powszechnie 
uważana za naj- 
silniejszą w Śro- 
dowisku studenckim zupełnie niespo- 
dziewanie ale zasłużenie przegrała z 
Uniwersytetem Łódzkim w stosunku 2:0 
(15:12 1 16:14). 

Szkoda tylko, że zawodnicy Uniwer- 
sytetu za mało przywiązują wagi do sy 
stematycznych treningów. Wyróżniają- 
cy się np. Borowiec czy dobry w polu 
Stasielunas niezmiernie rzadko widzia- 
ni są na treningu, co ujemnie odbija 
się na stylu gry całej drużyny. 


LEA a e .. 
Hokeiści Szwajcarii 
zwyciężają Austrię 
Rozegrane w Wiedniu międzypań- 
stwowe spotkanie w hokeju na lo- 
dzie Szwajcaria — Austria zakoń- 


czyło się zwycięstwem Szwajcarii 
4:2 (3:1, 1:1, 0:0) 


E 


Chowają Zdenka pod skałą, spod któ- 
rej wyruszył na swą Śmiertelną wypra- 
wę. Wykopują mu głęboką mogiłę. Usta- 
wiają na niej kopczyk z kamieni, a na 


i te słowa po czesku: TU LEŻY ZDE- 
NEK HELIS, 


KSG: skale Marek wykuwa krzyż 


103-04. 


Ustalono pięć klas sportowych: 
mistrza sportu, I, II i III klasę oraz 
klasę młodzieżową. 

Zaszczytny tytuł mistrza sportu 
nadawany będzie dożywotnio spor- 
towcom, którzy osiągnęli przewidzia 
ne wyniki, zdobyli odznakę SPO 
II-go stopnia i wykazali się pracą 
społeczną w kołach, klubach lub 
zrzeszeniach sportowych oraz prze- 
kazywali swe wiadomości i doświad- 
czenia młodszym kolegom, 

Zdobycie klasy I, II, III i młodzie- 
żowej jest również uwarunkowane 
uzyskaniem norm przewidzianych dla 
danej klasy oraz posiadaniem odzna- 
ki SPO: dla klasy pierwszej II-go 
stopnia, a dla klasy drugiej i trze- 
ciej I-go stopnia. Zawodnik klasy 
młodzieżowej musi posiadać odznakę 
BSPO, 


Musimy zaznaczyć, że podstawą 
do przeprowadzenia klasyłikacji są 
wyłącznie tylko wyniki uzyskane 
przez zawodników na zawodach ofi- 
cjalnych, Sportowcy, którzy startu- 
jąc w ciągu dwóch bezpośrednio po 
sobie następujących latach nie osią- 
śną norm i wymagań swojej. klasy, 
zostaną automatycznie przeniesieni 
do klasy o stopień niższej. Zawodni- 
cy klasy młodzieżowej i III-ciej, któ- 
rzy w ciągu dwóch lat nie brali 
udziału w zawodach, będą pozbawie- 
ni klasy sportowej za bezczynność. 

Tutaj należy wyjaśnić, że zawodnik 
sklasyfikowany może uczestniczyć w 
zawodach tylko w barwach tej orga- 
nizacji, którą wymieniono w jego le- 
gitymacji klasyfikacyjnej i w której 
jest zarejestrowany, Natomiast spor- 
towcy niesklasyfikowani winni nale- 
żeć do kół i klubów odpowiadaących 
zawodowo branży, w której pracują. 

Klasyfikację przeprowadza się raz 
do roku: dla sportów zimowych do: 
1 maja, a dla innych do 1 stycznia, 

I właśnie w myśl tych to założeń 
LKKF rozpoczął kłasyfikowanie za- 
wodników łódzkich. Jest to praca 
nie mała, zwłaszcza że musi być 
konana do końca roku kałendarzo- 
wego, i 

Wszystkie sekcje sportowe ŁKKF 
zobowiązały się wykonać w okresie 
dwutygodniowym to, co do nich 


Grają z CWKS 


Środkowa trójka 


z Krakowa zasili 
łódzkiego Włókniarza 


Projektowany przez Włókniarza 
ha niedzielę mecz piłkarski z CWKS 
dochodzi do skutku. Wszystkie for- 
malnoścj już załatwiono, Zawody 
odbędą się na stadionie przy Ai. 
Unii o godz, 11.30. 


Ligowcy łódzcy wystąpią w zgoła | 


zmienionym składzie. Drużynę, któ- 


rą ujrzymy na boisku, będzie moż- |. 
na nazwać reprezentacją Włóknia- | 


rza krakowskiego i łódzkiego. Zwła 
szcza linia ataku ulegnie zasadniczej 
zmianie, bo trzon jej — środkową 
trójkę obsadzą gracze krakowscy: 
Browarski, Nowak, Bożek. Poza tym 
ma zagrać obrońca Jodłowski oraz 
bramkarz Rybicki ( 
i 


NE 584. 


Milcząc wracają do obozu. Trudno po- 
godzić się z tym, że nie ma Zdenka, do- 
brego dzielnego towarzysza. Trzeba bę- 
dzie zawiadomić matkę Ziemię. Sergiusz 
mówi: = 

— Uczcimy jego pamięć przez to, że 
będziemy się starali wykonać to, co 0% 
zamierzał. 


poniedziałek 3 grudnia. Na nielicz- 


do- |: 


na- | 


d załatwia przewodniczący lub je- 
j go zastępca w poniedziałki od 


if działek przypada dzień wolny od 


leży — dostarczyć na podstawie pro- 
tokółów zawodów wyniki uzyskane 
przez zawodników. Ale zrzeszenia 
jakoś nie bardzo się spieszą ze skła- 
daniem wniosków, przez co hamują 
pracę. Narazie tylko Ogniwo i Spój- 
nia przesłały szereg wniosków do za- 
twierdzenia i na tej to podstawie do- 
konano na poniedziałkowym posie- 
dzeniu prezydium ŁKKF pierwszej 
klasyfikacji. 


Ze Spójni zaliczeni zostali do kła- 
sy I-ej: lekkoatleta Kundzik oraz ko- 
szykarze: Dowgird, Michalak, Skrodz 
ki i Przywarski, a do klasy IIl-ciej 
kolarz Wróblewski, Z Ogniwa skla- 
syłikowano do klasy Il-giej dwóch 
lekkoatletów: Wrocławskiego i Li- 
tyńskiego. [Inspektorat klasyfikacyj- 
ny ŁKKF czeka na dałsze wnioski. 

Dotychczas mieliśmy w Łodzi 
dwóch mistrzów sportu: Barana i 
Dobrowolskiego, lecz wkrótce szere- 
gi ich powiększą się. Mamy bowiem 
jeszcze dwóch kandydatów do tego 
zaszczytnego fytułu, a mianowicie: 
mistrza Spartakiady w rzucie kula 
Prywera oraz znanego koszykarza 
Spójni, Pawlaka. Muszą jednak po- 
czekać do chwili zatwierdzenia przez 
GKKF. Wnioski już zostały zło- 
żone. - 


Przy kierownicy 
Nowy kurs 
Polskiego Zw. Motorowego 


Polski Związek Motorowy urucho- 
mił 27 bm, kurs szkoleniowy dla 
kierownictwa i personelu transpor- 
tu samochodowego, a teraz urucha- 
mia kurs dla kierowców samochodo- 
wych i motocyklowych. 

Otwarcie tego kursu nastąpi w 


ne pozostałe miejsca 


przyjmowane 
'są jeszcze zapisy kandydatów (Piotr |. 


kowska 167 tel. 278-43). 


uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszełkie zażalenia i odwołania 


godz. 13 do 15. Jeśli w ponie- 
pracy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygo- 
dnia. 808 


Spółdziełnia Pracy  „Zbieracz*, 
Zbiornica i Szarparnia, Łódź, uk 
Przejazd 80 przypomina, że sto- 
sownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XH. 1950 r. wszelkie zażałe- 
mia i odwołania załatwia prze- | 
wodniczący lub jego zastępca w 
poniedziałki od godz. 16 do 17.30. f 
Jeśli w poniedziałek przypadał: 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 80 
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—0 tym samym myśłałem — odpo- 
wiada Marek. Przypomina sobie ostatnią 
rozmowę ze Zdenkiem, gdy na nich wy- 
padł dyżur w rakiecie: 

— Mam to przekonanie, że na Księży< 
cu była niegdyś atmosfera i było ży- 
cie — powiedział Zdenek! — Gdybym 
znalazł ślad! 


Piotrkowska 


"przed kupnem skra 


Nr 309 
Przegrał 

przez dyskwalifikację 
Majdloch — Janosz 


jeszcze raz 


zmierzą się w ringu 
W Budziejowicach zakończyły się, in- 
dywidualne mistrzostwa  boksorskie 
Czechosłowacji. 
Wyniki walk finałowych: 


cha (ATE). Kierow 
nietwo ATK złoży- 


czyła powtórzenie 
walki w terminie późniejszym, 

w. kogucia: Muzlai (ATK) zwycięży? 
KRosminka (Vodotehna Granice) przez 
tko. w I rundzie, 

w. piórkowa: Stehlik (Sxvit Gottvai- 
dowo) wygrał z'Maticzkovem (NV Bra- 
tislawa), 

w. lekka: Zachara (ATR) pokonał 
Kostkę (Vodotehna Granice), 

w. lekkopółśrednia: Vtoreo (Pilzno) 
2 Selocka  (Vodotehna Gra- 
nice), 

w. półśrednia: Koudeła (Sparta Pra- 
ga) wygrał z Kreczeviczem (Svit Got- 
tvaldovo), 

w. lekkośrednia: Torma (SRKoda) pe- 
konał Galoma (K. P. Michałowice), 

w. średnia: Malik (Skoda) zwyciężył 
Kopecky'ego (ATR), 

w. półciężka: Koutny 


(Svit Gottval- 
dovo) wygrał ze Svarko (R:P. Mitha- 
łowice), 

w. ciężka: Netuka (ATR) pokonał 


Markovica (Jabłonce). 


Sekcji Zarobkowej, 2-ch ma 
tego 1 do tkanin suro- 


Kierownika 
gazynierów, z 
do tkanin 


wych, 2-gi 


skręcarki, szpuląr- 


ych ślusa- 


rzy i elektromonterów oraz robotników 


transportowo - go: zatrudnią 
ratychmiast Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego „Wiosna Ludów'' w Łodzi, ul. Że- 
ligowskiego 3-5. nia osobiste 


Zgłosze! 
przyjmuje Wydział Personalny. 816 


Kierownika Wydziału Pracy i Płacy, 
księgowego działowego, pomoc. — pala- 
czy i robotników gospodarczych zatrud- 
nią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Pasmanteryjnego im. St. Lenartowskie- 
go w Łodzi ul. Gdańska 47. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje wydział kadr. 805 


Ogłoszenia drobne 


OSTRZEGA się |ZGINĄŁ pies seter 


'dzionego motocyk! płany ciemno, 
SHL. Nr rej. ELiwabi się „Tumry” 
2978 Nr silnikaj Ostrzegam przed 


23203. Zwrot wyna- 
grodzę. Kilińskiego|niem. Łódź, Mickie 
7-22, 9244|wicza 30, tel. 126-51 


j 


Może chciał właśnie szukać tego -śłađu 
życia, gdy jego badania przerwała 
śmierć. Życie, jeśli było, zdołało prze- 
trwać najdłużej w miejscach nisko po- 
łożonych. Marek otwiera puszkę Zden- 
ka. Zdenek miał też metalową skrzynkę, 
gromadził w niej odłamki skał, ópatrzo- 
"ne etykietami i numerami. 


223-05. — Redakcją nocna: 145-50. — Dział Miejski: 137447, 10962. 
104a, 


11150 i 18-75 — 


telefon 


Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY“. — Prenumerata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27,— przyjmują wszystkie Urzędy i Azencie. Pocztowe, oraz listonosze miejscy i 
wiejscy ną terenie całej Polski w terminie do 45-go, każ 


„Uvca pa „pkrea. nastepny, 


PaAI 


ka 


